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na dzień 1 Maju 1955
1. Niech żyje 1 Maja — dzień międzynarodowej solidar

ności mas pracujących!
2. Niech żyje trwały pokój między narodami! Pozdrawia

my obrońców pokoju na całym święcie, walczących 
przeciw niebezpieczeństwu nowej wojny o pokojową 
współpracę między narodami.

3. Precz z układami paryskimi, wskrzeszającymi zabor
czy miłitaryzm niemiecki. Żądamy pokojowego rozwią
zania problemu niemieckiego i zapewnienia zbiorowe
go bezpieczeństwa w Europie.

4. Żądamy zakazu produkcji I użycia broni atomowej, wo
dorowej i innych środków masowej zagłady. Żądamy 
powszechnej redukcji zbrojeń.

5. Niech żyje i krzepnie wieczysta przyjaźń Polski 
i Związku Radzieckiego — gwarancja naszej niepodle
głości i zwycięskiego budownictwa socjalizmu! Bra
terskie pozdrowienia dła wielkiego narodu radzieckie
go, niezawodnego przyjaciela Polski, budowniczego ko- 
munitmu, obrońcy pokoju, wolności i niepodległości 
wszystkich ludów. Niech żyje Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego, siła przewodnia międzynarodo
wej klasy robotniczej!

6. Pozdrawiamy Chiny Ludowe, przodującą sile ludów 
Azji w walce o pokój i wolność. Żądamy dla wielkiego 
narodu chińskiego należnego mu miejsca w Organi
zacji Narodów Zjednoczonych. Preez z okupacją Tai- 
wanu — Taiwan był i będzie chiński.

T. Pozdrawiamy bratnie kraje demokracji ludowej, wal
czące wraz z nami o pokój i socjalizm.

8. Pozdrawiamy narody Francji, Anglii i Włoch, walczące 
o pokój i niezawisłość przeciwko agresywnym paktom 
i zbrojeniom, narzuconym przez amerykańskich impe
rialistów.

9. Pozdrawiamy niemieckich obrońców pokoju, wałczą
cych przeciw przekształcaniu Niemiec zachodnich 
w ognisko nowej agresji. Pozdrawiamy Niemiecką Re
publikę Demokratyczną — naszego przyjaciela — osto
ję walki o pokojowe, demokratyczne, zjednoczone 
Niemcy.

10. Pozdrawiamy bohaterski lud wyzwolonego Wietnamu, 
odnoszący nowe zwycięstwa w pokojowej odbudowie 
ojczyzny.

11. Trwały pokój bohaterskiemu narodowi koreańskiemu!
12. Pozdrawiamy narody Azji i Afryki, skupiające swe 

siły w walce o trwały pokój i niepodległość.
13. Pozdrawiamy narody Indii, Indonezji. Bunny występu

jące przeciw kolonializmowi, broniące pokojowego 
współistnienia państw o różnych systemach społecz
nych.

14. Niech żyje Wojsko Polskie — wierna straż naszej po
kojowej pracy, naszych granic i niepodległości ojczy
zny! Umacniajmy jedność ludu i armii, pomnażajmy 
codzienną pracą siły obronne kraju.

15. Robotnicy, chłopi, inteligencjo pracująca! Odpowiedz
my na zakusy wrogów pokoju wzmocnieniem siły go
spodarczej i obronnej naszego narodu, umocnieniem 
jedności obozu pokoju, wzmożeniem walki o pokój, 
przeciw wojnie. Siły pokoju są mocniejsze od sił wojny. 
Wspólnym wysiłkiem narody zdołają okiełznać zbrod
niarzy wojennych i utrwalić pokój świata.

18. Na zrealizowaną przez partię i rząd obniżkę cen odpo
wiemy wzmożoną walką o wTzrost wydajności pracy, 
o obniżkę kosztów własnych. Wykonajmy z honorem 
zadania ostatniego roku Planu Sześcioletniego w imię 
pomnożenia materialnych i kulturalnych sil kraju, 
wzmocnienia obronności naszej ojczyzny.

17. Niech żyje sojusz robotniczo-chłopski, fundament jed
ności całego narodu, dźwignia rozwoju Polsk.ej Rze
czypospolitej Ludowej! >

18. Robotnicy, chłopi, inteligencjo pracująca! Rozwijaj
cie wszędzie inicjatywę w walce o obniżkę kosztow 
własnych, wzrost produkcji i polepszenie jej jakości, 
o większą wydajność pracy, o większą oszczędność. 
Zwalczajcie brakorobów- i marnotrawców, kacyków 
1 biurokratów. Demaskujcie szkodników i plotkarzy.

19. Rozwijajmy krytykę i samokrytykę, oręż mas pra
cujących w umacnianiu swojej demokratycznej wła
dzy ludowej — w budownictwie socjalizmu. Roz
wijajmy Inicjatywę wszystkich obywateli w usuwa
niu braków i niedociągnięć w naszym życiu.

20. Umacniajmy rady narodowe — terenowe organa wła
dzy ludowej. Pomagajmy radom narodowym w ich 
pracy nad umacnianiem siły politycznej i gospodar
czej naszej ludowej Ojczyzny.

21. Członkowie 1 dziąłacze związków zawodowych! Roz
wijajcie szerzej socjalistyczne współzawodnictwo 
pracy. Pogłębiajcie wiedzę zawodową i podnoście 
kwalifikacje pracowników wszystkich specjalności. 
Wzmóżcie troskę o sprawy bytowe ludzi pracy, 
o przestrzeganie bezpieczeństwa i higieny pracy. 
Walczcie energicznie z przejawami biurokratyzmu, 
bezduszności i marnotrawstwa.

122. Dalszy nieustanny rozwój ciężkiego przemysłu — 
podstawą rozkwitu całej gospodarki narodowej, do
brobytu obywateli 1 potęgi Ojczyzny.

23. Podniesienie rolnictwa — sprawą całego narodu.
24. Niech żyją przodownicy pracy i racjonalizatorzy — 

chluba narodu polskiego!
.25. Wykonujmy rytmicznie plany produkcyjne. Prze

strzegajmy ściśle wykonywania planów pod wzglę
dem asortymentów. Walczmy z marnotrawstwem 
i brakoróbstwem, które wyrządzają szkodę krajowi 
i każdemu z nas. Strzeżmy własności społecznej. 
Umacniajmy dyscyplinę pracy. Upowszechniajmy 
nowe, przodujące metody pracy we wszelkich dzie
dzinach gospodarki narodowej. Walczmy o postęp 
techniczny.

26. Górnicy! Dajcie więcej węgla Ojczyźnie. Walczcie 
o terminowe i rytmiczne wykonywanie planów wy
dobycia. Stosujcie śmielej nowe metody pracy. 
Walczcie o ścisłe przestrzeganie przepisów bezpie
czeństwa i higieny pracy w’ kopalniach.

(Dokończenie na 2 sjtr.)

Delegacja rządu ZSRR
opuściła Polskę

WARSZAWA. W dniu 25 
bm. w godzinacli porannych 
opuściła Warszawę, udając się 
w drogę powrotną do Mo
skwy, delegacja rządu ZSRR, 
która na zaproszenie Komite
tu Centralnego PZPR i rządu 
PRL bawiła w Polsce na u- 
roczystościach związanych z 
10 rocznicą podpisania polsko- 
radzieckiego Układu o przyjaź 
ni, pomocy wzajemnej i 
współpracy powojennej.

Na lotnisku Okęcie w War
szawie delegację rządu ZSRR 
żegnali: T Sekretarz KC PZPR 
— Bolesław Bierut, Przewod
niczący Rady Państwa —

Aleksander Zawadzki, Prezes 
Rady Ministrów — Józef Cy
rankiewicz, członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR, człon
kowie rządu, Rady Państwa, 
przedstawiciele Wojska Pol
skiego. przedstawiciele władz > 
naczelnych stronnictw poli- i 
tycznych i organizacji spo
łecznych.

I Sekretarz KC PZPR — 
Bolesław Bierut oraz przewód 
niczący delegacji rządu ZSRR, 
Pierwszy Sekretarz KC KPZR 
— Nikita Chruszczów wygło
sili przemówienia przyjęte j 
przez zebranych oklaskami i | 
owacjami.

Przemówienie tow. Bolesława Bieruta'
towarzysze:
OBYWATELE!
Drogich naszych przyjaciół, 

rządową delegację radziecką z 
tow. Nikitą Chruszczowem nu 
czele, która przybyła do Pol
ski z okazji 10-lecia polsko- 
radzieckiego Układu o przy-

Elektrolizernia 
cynku
w hucie »Bolesław« 
przekazana 
do eksploatacji 
wstępnej

KRAKÓW. W dniu 26 bm. ru. 
szyły pierwsze taśmy transpor
terów, urządzenia łamaczy mly 
uów kitlowych zapoczątkowu
jąc etap eksploatacji wstępnej 
największej i najbardziej ńowo. 
częsnej w kraju elektrolizernl 
cynku w hucie „Bolesław" ko
ło. Olkusza.

Na zdjęciu: pla
kat 1-majowy opraco
wany przez Henryka 
Tomaszewskiego.

(Fot. CAF)

jaźni i pomocy wzajemnej, go 
ściła nie tylko Warszawa i 
Kraków, gościł ją serdecznie 
cały nasz kraj. Była to piękna 
manifestacja wielkiej siły pro 
mieniowania naszych* uczuć 
wzajemnych i naszych idei, 
które zapadły głęboko do serc 
milionów ludzi. Nasi drodzy 
goście byli bowiem dla nas uo 
sobieniem uczuć przyjaźni, 
które ożywiają 200 milionów 
ludzi radzieckich, przyjaźni 
prostej i szczerej jak brater
ski uścisk dłoni.

Masy pracujące Polski Lu
dowej, naród nasz odwzajem
nia się naszym radzieckim 
braciom równie szczerym, rów 
nie serdecznym uczuciem.

Łączą nas nie tylko wspól
ne przejścia z okresu walk z 
hitlerowskim najeźdźcą 1 bra
terskie uczucia wyzwolonego 
narodu względem swego wy
zwoliciela, łączy nas nie tylko 
wspólny niełatwy wysiłek od
budowy* zniszczonego kraju, a

(Dokończenie na 2 sir.)

WARTY PRACY
W OSTATNICH 

dniach, dzie
lących nas 

od 1-Maja przybie. 
ra na sile walka o 
pełną realizację 
zgłoszonych przez 
ludzi pracy zobo
wiązań dla uczcze
nia święta klasy 
robotniczej. Na sta
nowiskach produk
cyjnych wielu ko
szalińskich zakła
dów pracy zakwi

tają czerwone pro
porczyki — znak, 
że robotnicy zacią
gnęli tradycyjne 
pierwszomajowe

warty,
W dniu 26 kwiet 

nia na wartach 
1-majowych stanęli 
pracownicy dzia
łów wykończenia 
ręcznego, szlifierek 
i pras hydraulicz
nych Koszalińskich 
Zakładów Kruszyw

IJRACOWNICY działu montażu Fabry-
1 ki Samochodów Ciężarowych w Sta

rachowicach zobowiązali się zmontować 
ponad plan do dnia 1 maja 1S samocho
dów ciężarowych „Star 20“.

Na zdjęciu: przy montażu silnika na 
taSmie pracują: Tadeusz Prus i Aleksan
der Grzelka.

(CAF-fot. Tymiński)

Mineralnych. Ro
botnicy zespołów 
pras Karola Kudela 
i Henryka Nowa
czyka, zaciągając 
warty postanowili 
przekroczyć o 5 
procent swoje zo
bowiązania pierw
szomajowe. Szli
fierz Ignacy Wa- 
wrzonkowski zgło- 
sił chęć przekro
czenia zobowiązań 
o 6 procent, a 

współzawodniczą
cy z nim szlifierz 
Władysław Gajew
ski o 7 procent. Za 
przykładem towa
rzyszy z sa! pro
dukcyjnych poszli 
murarze i cieśle za 
trudnieni przy ka
pitalnych remon
tach obiektów 
KZKM# Jan Wal
czyk. Józef Pawlak 
i Bernard Sawicki. 
Postanowili oni 
przyspieszyć prace 

przygotowawcze 
do robót budowla
nych.

O zaciąganiu 
wart 1-majowych 
melduje również 
załoga Koszalin- 
skich Zakładów Ro 
szamiczych. Robot
nicy i pracownicy 
administracyjni ro- 
szami w trosce o 
kulturę miejsca pra 
cy zobowiązali się 
uporządkować i o- 
zdobić przed dniem 
t-Maja teren swo
jego zakładu pracy.

(M

Będziemy krzewić 
na wschodzie i zachodzie Niemiec 

przyjaźń niemiecko-polską
Wielka akademia w Berlinie

BERLIN. Na zakończenie 
Tygodnia przyjaźni niemiec
ko-polskiej w berlińskiej sali 
Friedrichstadt-Palast odbyła 
się w dniu 24 bm. uroczysta 
akademia z udziałem około 
3 tysięcy osób.

Na akademię przybyli: wice 
premier i minister spraw- za
granicznych NRD dr L. Bolz, 
ministrowie, przewodniczący 
Rady Narodow-ej Frontu Na
rodowego Niemiec Demokra
tycznych i przedstawiciele or
ganizacji społecznych.

Przemówienia na akademii 
wygłosili: prof. dr Correns o- 
raz kierownik delegacji pol
skiej, rektor Uniwersytetu 
Warszawskiego, prof. Turski.

Prof. Turski podkreślił w 
swym przemówieniu, że wal-

W PRZEDEDNIU ŚWIĘTA MAS PRACUJĄCYCH 
CAŁEGO ŚWIATA

Jak najwięcej inicjatywy, 
pomysłowości i energii

ka narodu niemieckiego o de 
mokra tyczne i i pokojowe zje
dnoczenie ojczyzny, znajęhije 
całkowite poparcie1 narodu poi 
skiego.

Zebrani uchw-alili jedno
myślnie rezolucję, w któfcj 
czytamy między Innymi:

„My, patrioci niemieccy, u- 
czynimy wszystko, aby obro 
nić słuszną sprawę naszego na 
rodu i sprawę pokoju w Niem 
czech, aby wskrzesić w ser
cu każdego Niemca uczucia, so 
lidamości międzynarodowej i 
przyjaźni między narodami.

Będziemy krzewić na 
wschodzie i zachodzie Nie
miec przyjaźń niemiecko-pol
ską, uczynimy wszystko, aby 
umacniać granicę pokoju 'n.i 
Odrze i Nysie".

IM bardziej zbliża się ko
niec kwietnia, tym więk
szego rozmachu nabiera 

walka o realizację zobowią
zań produkcyjnych, zacią
gniętych przez załogi po
szczególnych zakładów pra
cy dla uczczenia 1 Maja. 
Meldunki napływające z róż 
nych stron naszego woje
wództwa stwierdzają, że 
zwłaszcza w ostatnich 
dniach praca w wielu fabry 
kach i przedsiębiorstwach 
nabrała wzmożonego tempa. 
Tak np. rada zakładowa e- 
lektrowni w Białogardzie 
kilkanaście razy w ciągu 
dnia informowana jest 
przez mężów zaufania o wy 
konaniu poszczególnych zo
bowiązań przez brygady 
produkcyjne i robotników. 
Brygada remontowa skró
ciła o jeden dzień remont 
kotła, który obecnie już pra 
cuje, monterzy Maciejew
ski i Narunlec realizując 
swoje zobowiązanie na dwa 
dni przed terminem zakoń
czyli remont silników kotła 
nr 5 ... meldunków przyby
wa z każdą godziną. Podob
nie jak w wielu irmycji za-

kładach pracy i przedsię
biorstwach: w Sianowskiej 
Fabryce Zapałek, warszta
tach POM w Wiekowie, w 
browarze w Połczynie-Zdro 
ju...

W łych dniach robotnicy 
wielu zakładów zaciągają 
Warty produkcyjne. Stanęli 
już na nich m. in. robotni
cy ze Spółdzielni Mechani
ków w Koszalinie, czerwo
ne proporco widnieją na 
stanowiskach roboczych bry 
gady Jerzego Tarkowskie
go z działu silników kosza
lińskiego TOR-u, a także i 
na warsztatach wielu in
nych robotników tego zakła 
du, którzy jak Augustyn 
Kwarciński wykonują w 
tych dniach około 200 proc, 
normy. Warty są wyrazem 
gorących uczuć, z jakimi 
polska klasa robotnicza ob
chodzi święto pierwszoma
jowe. Są one manifestacją 
polityczną, wyrazem popar
cia przez ludzi pracy poli
tyki partii i władzy ludo
wej.

Zaciągania wart pierwszo 
majowych zbiegło się z waż 

(Dokończenie na 2 str.)
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27. Hutnicy! Dajcie krajowi więcej żelaza, stali i metali 
kolorowych. Podnoście jakość produkcji, stosujcie 
szybkościowe wytopy.

28. Pracownicy huty imienia Lenina! Z pieców waszej 
huty popłynęła pierwsza stal — naród powierzył 
wam największe dzieło naszej sześciolatki, wyraz 
braterskiej pomocy Związku Radzieckiego. Wyko
najcie z honorem zadania powierzone waszej załodze.

29. Kolejarze i pracownicy transportu i łączności! Pod
noście sprawność transportu kolejowego, samochodo
wego i lotniczego. Dbajcie o stan powierzonego wam 
sprzętu i taboru, o oszczędność paliwa, o szybkość
i punktualność przewozów. Więcej troski o wzoro
wą obsługę ludności.

80. Metalowcy! Produkujcie więcej maszyn dla przemy
słu. rolnictwa i transportu. Podnoście jakość wa
szych wyrobów dla użytku krajowego i na eksport, 
opanowujcie szybciej produkcję maszyn nowych ty
pów. Rozwijajcie wynalazczość i ruch racjonaliza
torski.

31. Energetycy! Dajcie krajowi więcej energii elektrycz
nej i światła. Dbajcie o należytą konserwację po
wierzonych wam urządzeń i pełne wykorzystanie ich 
mocy, oszczędnie gospodarujcie cennym paliwem.

32. Chemicy! Więcej chemikaliów dla przemysłu. Wię
cej nawozów i środków chemicznych dla rolnictwa. 
Więcej farb w dobrym gatunku dla tkanin i drukar
stwa. Więcej leków dla ochrony zdrowia.

33. Włókniarki t włókniarze! Wytwarzajcie więcej do
brych i pięknych tkanin dla ludzi pracy. Walczcie 
usilniej z brakoróbstwem, przestrzegajcie oszczęd
nego zużycia surowców i materiałów.

34. Pracownicy przemysłu spożywczego! Zwiększajcie 
produkcję i podnoście nieustannie jakość artykułów 
spożywczych, rozszerzajcie ich asortyment.

35. Robotnicy, technicy i inżynierowie przemysłu samo
chodowego i traktorowego! Dajcie więcej traktorów' 
dla rolnictwa i więcej samochodów dla transportu. 
Rozwijajcie motoryzację kraju.

36. Stoczniowcy i pracownicy portów! Rozbudowujcie 
flotę polską, ulepszajcie pracę naszych portów i że
glugi.

37. Marynarze! Strzeżcie honoru naszej bandery na 
dalekich morzach świata.

38. Rudowlani! Lepiej, taniej i szybciej budujcie fabryki, 
i domy mieszkalne, szkoły i ośrodki zdrowia. Dbajcie 
o sprzęt budowlany, walczcie z marnotrawstwem ma
teriałów budowlanych. Oddawajcie budowane przez 
was obiekty do użytku w terminie i bez usterek.

39. Geologowie, wiertacze! Wzmóżcie wysiłki dla wykorzy
stania wszystkich bogactw naszej ziemi dla dobra na
rodu, dlr. umocnienia pokoju.

40. Chłopi pracujący! Zwiększajcie urodzajność waszych 
pół, stosujcie nowoczesne metody uprawy. Wytwarzają 
cie więcej zboża, kartofli, buraków, warzyw i owoców. 
Rozwijajcie hodowlę, zwiększajcie bazę paszową. Sto
sujcie nowoczesne metody wychowu i żywienia. Zwię
kszajcie produkcję mjęsa, mleka, skór. Rozszerzajcie 
uprawę roślin przemysłowych, niezbędnych dla prze
mysłu.

41. Niech żyją przodujący chłopi — nowatorzy i racjonali
zatorzy rolnictwa!

42. Niech źyje i krzepnie braterski sojusz robotników 
i chłopów pracujących — w walce z wyzyskiem ku
łackim, w walce o podniesienie rolnictwa i przebudo
wę wsi!

43. Niech żyją przodujący chłopi i chłopki — członkowie 
spółdzielni produkcyjnych, pionierzy i budowniczowie 
nowego, zamożnego i kulturalnego tycia wsi polskiej! 
Chłopi spółdzielcy! Rozszerzajcie i umacniajcie swoje 
spółdzielnie produkcyjne. Dbajcie o przystąpienie do 
spółdzielń produkcyjnych wszystkich mało i średnio- . 
rolnych chłopów waszej wsi.

44. Chłopi spółdzielcy! Ulepszajcie organizację pracy. Sze
rzej stosujcie zdobycze techniki i nauki rolniczej. 
Umacniajcie wasze spółdzielnie. Rozwijajcie hodowlę. 
Pomnażajcie majątek zespołowy. Służcie przykładem 
i pomocą nowopowstałym spółdzielniom. Pomagajcie 
chłopom małorolnym i średniorolnym.

45. Rolnicy! Troska o wzrost produkcji rolnej, o pełne 
i terminowe wywiązanie się z obowiązków wobec pań
stwa, to patriotyczny obowiązek każdego rolnika.

4C. Traktorzyści i kombajnerzy, agronomowie i pracow
nicy wydziałów politycznych POM! Spełniajcie z ho
norem powierzone wam zadania na wysuniętym po
sterunku walki o postęp w rolnictwie i dobrobyt. Udo- 
wodnijcie wyższość mechanizacji i przodującej agro- 
techniki. Przeprowadzajcie w terminie wszystkie pra
ce. Wykorzystujcie pełną moc maszyn. Upowszechniaj
cie prawdę o wyższości zespęłowej pracy na roli.

47. Pracownicy państwowych gospodarstw rolnych! God
nie reprezentujcie honor klasy robotniczej na wsi. 
Umacniajcie dyscyplinę pracy, walczcie z marnotraw
stwem, chrońcie własność społeczną. Dajcie ojczyźnie 
więcej Chleba, mięsa i mleka. Młodzi pionierzy! Je
steście dumą narodu. Przekształcajcie odłogi w uro
dzajną ziemię. Pomnażajcie bogactwo i siły ludowej 
Ojczyzny.

48. Pracownicy nauki i służby rolnej! Zacieśniajcie więź 
z praktyką. Służcie codziennie radą i pomocą rolnikom. 
Upowszechniajcie metody pracy przodujących chłopów. 
Walczcie z zacofaniem w rolnictwie.

49. Pracownicy handlu! Obsługujcie sprawniej ludzi pra
cy, Dbajcie o jak. najlepsze zaopatrzenie sklepów, o 
czystość waszych warsztatów pracy, o dobrą Jakość 
rozprowadzanych produktów. Zwalczajcie nadużycia 
i spekulację.

50. Pracownicy przemysłu terenowego i spółdzielni pracy! 
Rzemieślnicy! Rozwijajcie produkcjo i podnoście ja
kość towarów powszechnego użytku. Rozszerzajcie sieć 
punktów usługowych w mieście i na wsi, usprawniaj
cie ich pracę.

51. Pracownicy nauki! Rozwijajcie twórczo bogate trady
cje nauki polskiej. Wzbogacajcie jej skarbnicę nowymi 
odkryciami i wynalazkami. Wzmacniajcie więź nauki 
z życiem i pracą narodu. Zacieśniajcie braterską współ
pracę z uczonymi radzieckimi w dziedzinie pokojowe
go wykorzystania energii atomowej.

52. Pracownicy kdłtury, literaci, artyści, muzycy, plastycy, 
architekci, pracownicy prasy i radia, filmu i wydaw
nictw! W roku Konkursu im. Chopina, w Roku Mickie
wiczowskim usilnie rozwijajcie wspaniałe tradycje na
szej kultury. Twórzcie dzieła sztuki godne naszej Oj
czyzny. Pomnóżcie swe wysiłki dla wychowania bu
downiczych socjalizmu i zbliżenia narodów.

53. Profesorowie 1 wychowawcy, nauczyciele i nauczyciel
ki, działacze oświatowi! Walczcie o wysoki poziom 
nauczania. Wychowujcie młodzie* na gorących pa
triotów, budowniczych i obrońców Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej, bojowników idei socjalizmu, bra
terstwa i przyjaźni między narodami. Wpajajcie 
w młodzież umiłowanie wiedzy i szlachetne zasady 
socjalistycznej moralności. Zacieśniajcie współpracę 
między szkołą i domem rodzicielskim w dziele wy
chowywania młodego pokolenia.

54. Pracownicy służby zdrowia! Zdrowie człowieka to 
najcenniejszy skarb. Waszą ofiarną pracą wzma
cniajcie siły narodu. Pogłębiajcie troskę o należytą 
opiekę nad chorymi. Podnoście swą wiedzę fa
chową.

55. Pracownicy instytucji państwowych! Załatwiajcie 
sprawy ludzi pracy z coraz większą ^roską, energią 
i wnikliwością. Usprawniajcie działalność waszych 
instytucji. Przestrzegajcie praworządności, walczcie 
z biurokratyzmem 1 bezdusznością. Chrońcie tajem
nicę państwową.

56. Pracownicy organów bezpieczeństwa i Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych! Strzeżcie pokojowej pracy 
naszego ludu przed wszelkimi zakusami wrogów, 
przestrzegajcie ludowej praworządności.

57. Kobiety Polki! Pracą swą wzmacniajcie siłę ojczyzny 
i dobrobyt rodziny. Walczcie o utrwalenie pokoju 
wraz z milionami kobiet na całym świecie. Wycho
wujcie swoje dzieci na dzielnych i ofiarnych patrio
tów, budowniczych nowego życia, obrońców Polski 
Ludowej.

58. Młodzieży polska! Hartuj się w pracy i nauce dla 
dobra ojczystego kraju, w imię pokoju i zwycięstwa 
socjalizmu. Stawaj pod sztandary ZMP. Uczyń 
wszystko, by godnie przyjąć gości naszej Ojczyzny, 
uczestników Festiwalu, przedstawicieli młodzieży 
całego świata walczącej o pokój i braterstwo między 
narodami.

59. Młodzi patrioci! Przodownicy w pracy i nauce! 
Stawajcłe do pracy na najtrudniejszych odcinkach 
naszego budownictwa socjalistycznego. Kroczcie 
w pierwszych szeregach walki o rozwój naszego 
przemysłu, o socjalistyczną przebudowę wsi. Na po
lach PGR-ów w szeregach pionierskiego zaciągu 
walczcie o chleb dla Ojczyzny.

60. Studenci 1 studentki, uczniowie i uczennice! Opa
nowujcie gruntownie wiedzę, rozwijajcie swe zdolno
ści, zdobywajcie wysokie kwalifikacje zawodowe. 
Przygotowujcie się do twórczej i zaszczytnej pracy 
dla dobra naszej Ojczyzny.

61. Młodzieży polska! Szeroko rozwijaj kulturę fizyczną, 
sport i turystykę.

62. Niech żyje nasza odrodzona stolica — chlubne dzieło 
twórczej pracy narodu, serce ludowej Ojczyzny — 
bohaterska Warszawa! 'Chwała jej budowniczym!

63. Niech żyją radzieccy uczeni, którzy pierwsi zasto
sowali energię atomową dla dobra człowieka 1 dzielą 
się z nami po bratersku swoimi odkryciami! Niech 
żyją radzieccy fachowcy, którzy swą wiedzą 1 do
świadczeniem pomagają nam w budowie socjalizmu! 
Pozdrawiamy radzieckich budowniczych Pałacu Kul
tury i Nauki imienia Józefa Stalina.

64. Niech żyje polska klasa robotnicza — czołowa siła 
narodu w walce o socjalizm!

65. Niech żyje i krzepnie Front Narodowy w walce o po
kój i rozkwit naszej Ojczyzny — Polski Ludowej!

66. Niech żyje i rozkwita nasza Ojczyzna — Polska 
Rzeczpospolita Ludowa!

67. Niech żyje Polska Zjednoczona Partia Robotnicza _
awangarda klasy robotniczej, przewodniczka narodu 
w walce o rozkwit Ojczyzny, o socjalizm!

68. Pod sztandarem Marksa—Engelsa—Lenina—Stalina 
naprzód do nowych zwycięstw!

(Dokończenie z 1 str.) 
potem dźwiganie kraju wzwyż 
w celu kształtowania społe
czeństwa socjalistycznego, łą
czą nas nie tylko tak oczywi
ste dowody braterskiej troski 
1 pomocy jak pomoc w uprze
mysłowieniu naszego kraju, 
jak huta im. Lenina, jak Pa
łac Kultury i Nauki, Jączą nas 
nierozerwalnie nie tylko prze
szłość, ale i przyszłość, łączą 
nas wspólne troski i nadzieje, 
wspólne dążenia do utrwale
nia bezpieczeństwa i pokoju, 
niezłomna wola poskromienia 
ciemnych sił agresji w Euro
pie i na całym świecie, troska

o to, aby lepiej się żyło milio
nom prostych ludzi.

W chwili pożegnania chce- 
my Was zapewnić, drodzy 
przyjaciele, że nie będziemy 
szczędzili sił, aby jeszcze bar
dziej wzmocnić zwartość i siłę 
całego naszego obozu, obozu 
pokoju i socjalizmu, i prosimy 
przekazać braterskie pozdro
wienia f serdeczne życzenia 
pomyślności wszystkim lu
dziom radzieckim.

Niech coraz mocniej rozwija 
się i krzepnie przyjaźń naro
du polskiego z narodami wiel 
kiego Związku Radzieckiego! 
(Długotrwałe oklaski).

Przemówienie tow. N. Chruszczowa
DRODZY TOWARZYSZE, 

PRZYJACIELE!
Niech mi wolno będzie w i- 

mieniu delegacji rządowej 
Związku Radzieckiego podzię
kować Wam za wyjątkowo go 
rące przyjęcie i serdeczną goś 
cinność, z jaką spotykaliśmy 
się podczas naszego pobytu 
w Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

Naród radziecki i naród pnl 
ski uroczyście obchodziły dzie 
sięciolecie podpisania Układu 
o przyjaźni, pomocy wzajem
nej i współpracy powojennej 
między naszymi krajami. Dni, 
w których obchodzona była 
dziesiąta rocznica zawarcia 
Układu, stały się nową, dobit
ną manifestacją szczerej, bra
terskiej przyjaźni narodów 
polskiego i radzieckiego.

Przyjaźń między naszymi 
krajami, przyjaźń, współpra
ca i zwartość wszystkich kra
jów obozu socjalizmu i demo

kracji są niezawodną gwaran
cją niezawisłości narodowej i 
bezpieczeństwa naszych 
państw, ważnym warunkiem 
umacniania pokoju między na 
rodami.

Opuszczając Wasz gościnny 
kraj pragniemy raz jeszcze 
wyrazić radość z powodu wiel 
kich sukcesów w budownic
twie gospodarczym i kultural
nym, które, pod kierownic
twem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, osiągnęli 
swą ofiarną pracą robotnicy, 
chłopi i inteligencja Polski Lu 
dowej.

Z całego serca życzymy na
rodowi polskiemu nowych suk 
cesów, nowych zwycięstw na 
drodze budowy socjalizmu.

Niech żyje bratni naród 
polski!

Niech żyje niewzruszona 
przyjaźń narodów ZSRR i Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej! (Długotrwałe oklaski). 

(Dokończenie z 1 str.) 

nym wydarzeniem w życiu 
naszego kraju. Od 24 kwie
tnia, zgodnie z uchwałą KC 
PZPR i rządu, po raz trzeci 
już na przestrzeni ostat
nich kilkunastu miesięcy ob 
nizone zostały ceny detalicz 
ne artykułów przemysło
wych, niektórych artykułów 
spożywczych i niektórych 
usług. Obniżka ta, która 
jest dalszym krokiem na
przód w realizacji wy
tycznych naszej partii 
w sprawie szybszego pod
noszenia stopy życiowej, po 
zwoi! masom pracującym 
zaoszczędzić w skali ręcznej 
około 4 miliardów złotych. 
Obniżka ta jest wynikiem 
upartej, owocnej walki na
szego narodu o dalszy roz
wój gospodarki narodowej, 
jest ona wynikiem nieustan 
nego wzrostu produkcji so
cjalistycznego przemysłu.

W świetle tego wydarze
nia, warty pierwszomajowe 
nabierają jeszcze większego 
znaczenia. Nowa obniżka w 
sposób najbardziej przeko
nywający pokazuje, że naj
skuteczniejszą formą popar
cia polityki partii i rządu, 
polityki zmierzającej do 
wzmożenia siły Polski, do 
dobrobytu — jest ofiarna 
praca nad wcieleniem tej 
polityki w życie. Mogliśmy 
dokonać nowej obniżki dla
tego, że w roku ubiegłym, 
mimo poważnych niedociąg 
nięć, posunęliśmy naprzód 
naszą ekonomikę, uczyniliś
my ją silniejszą i sprawniej 
szą. Wynika z tego, że aby 
przygotować grunt pod dal
szy wzrost siły naszego kra
ju i dalszy wzrost stopy ży
ciowej, trzeba nie tylko kon 
tynuować nasze zeszłorocz
ne sukcesy, ale rozszerzać 
je i pomnażać. Wynika z te 
go, że każdy robotnik, inży
nier i technik, który reali
zuje teraz pierwszomajowe 
zobowiązania, zaciąga war
ty — nie tylko czci w ten 
sposób dzień 1 Maja, święto 
międzynarodowej solidarno
ści mas pracujących, rado
sne święto Polski Ludowej, 
ale daje świadectwo swego 
patriotyzmu, bezpośrednio, 
aktywnie walczy o piękniej 
sze jutro naszej ojczyzny.

Dobrze zrozumiała to za
łoga browaru w Połczynie- 
Zdroju, która — jak pisał 
nasz korespondent tow. 
Brandenbura — „witając u- 
chwałę KC PZPR i rządu w 
sprawie obniżki cen antyku 
łów przemysłowych i spo
żywczych, postanowiła plan 
produkcji piwa oraz wód ga 
zowych, a także plan pro
dukcji słodu przewidziany 
sześcioletnim planem gospo 
darczym, wykonać na 41 
dni przed terminem, tj. do 
dnia 20 listopada br. przy 
jednoczesnym ponadplano
wym wygospodarowaniu 
sum przewidzianych planem 
obniżki kosztów własnych 
w roku 1955“.

To ważne znaczenie wart, 
ich wymowa polityczna i 
cel, któremu przyświecają, 
oczywiście zobowiązują. 
Warty, które dziś zaciąga
my, przyczynić się powinny 
do wykonania z nadwyżką 
zobowiązań pierwszomajo
wych, zarówno w dziedzinie 
produkcji, jak i w dziedzi
nie polepszenia warunków 
socjalno - bytowych i bez
pieczeństwa pracy. Plonem 
wart powinny być nowe 
sukcesy o wyższą wydaj
ność pracy i obniżkę kosz
tów własnych, przy czym 
ten ostatni problem, który 
stanowi dziś jedno z na
szych czołowych zadań po
lityczno-gospodarczych, jest 
szczególnie ważny. Toteż 
miarą osiągnięć wart pierw 
szomajowych będą przede 
wszystkim postępy, albo 
przynajmniej konkretne sta 
rania podjęte w tym czasie 
dla obniżenia kosztów ma
teriałowych, osobowych i 
ogólnych.•

Od realizacji zobowiązań 
i wart pierwszomajowych 
należy oczekiwać dalszego 
wzrostu wydajności pracy. 
Wielki Lenin, którego 85 
rocznicę urodzin obchodzi
liśmy właśnie w tych 
dniach, uczył, że „wydaj
ność pracy, to w osta
tecznym wyniku rzecz 
najgłówniejsza dla zwycię
stwa nowego ustroju spo
łecznego". Tymczasem choć 
wydajność stale u nas wzra 
sta, to jednak mogłaby ona 
wzrastać szybciej. Nie wy
korzystujemy w należytym 
stopniu nowej techniki, w 
którą dziś jesteśmy bogatsi 
niż kiedykolwiek. Niedosta 
teczny wzrost wydajności w 
jeszcze większym stopniu 
niż brakoróbstwo, niż nie
chlujstwo, niż brak należy
tej organizacji pracy, wystę 
pujące w wielu przedsię
biorstwach, podraża koszty 
wytwarzania. Toteż, zdając 
sobie w całej pełni sprawę, 
że zarówno obniżka kosz
tów, jak i wzrost wydajno
ści są zadaniami długofalo
wymi, w dniach poprzedza
jących święto 1 Maja, w 
czasie pełnienia wart u- 
dzielmy tym węzłowym za
gadnieniom naszej ekonomi 
ki npaksimum uwagi. W cza 
sie pełnienia wart na cześć 
1 Maja czyńmy wszystko, 
by wniosły one trwały 
wkład w walkę o zwiększe
nie produkcji, o wygospo
darowanie miliardowych 
sum potrzebnych dla dal
szej rozbudowy przemysłu 
ciężkiego — podstawy go
spodarki narodowej, dla dal 
szego wzrostu siły Polski, 
dla dalszej pomyślnej rea
lizacji wytyczonej przez 
partię polityki wzrostu sto
py życiowej mas pracują
cych.

Za 3 dni wyjdziemy na 
ulice naszych miast i mia
steczek głosić braterstwo 
ludzi pracy na całym świe
cie, naszą niezachwianą wo 
lę pokoju, naszą przyjaźń z 
wielkim Krajem Rad, z któ 
rym 10 lat temu podpisaliś
my historyczną umowę o 
przyjaźni, wzajemnej porno 
cy i współpracy powojennej. 
Za 3 dni wyjdziemy barw
nym pochodem na ulice na
szych miast i miasteczek, 
by zamanifestować osiągnię 
cia pierwszego dziesięciole
cia Polski Ludowej, naszą 
wolę pomnożenia tych osiąg 
nięć w imię lepszego życia 
każdego z nas, wzmocnie
nia sił obronnych naszego 
kraju, w imię socjalizmu.

Przeciwko wojnie i broni 
termojądrowej, za jej zaka
zem manifestować będzie
my 1 Maja. Będziemy ma
nifestować w tym dniu za 
realizacją leninowskiej za
sady o możliwości pokojowe 
go współistnienia i współ
pracy krajów o odmiennych 
ustrojach politycznych, prze 
ciwko szantażowi wojenne
mu. W dniu 1 Maja podnie
siemy swój głos protestu 
przeciwko tym, którzy za
ledwie w 10 lat po najstrasz 
liwszej w dziejach ludzko
ści wojnie znów uzbrajają 
niemieckich militarystów. 
1 Maja wyjdziemy na ulice 
naszych miast i miasteczek, 
by zademonstrować naszą 
niezłomną przyjaźń z całym 
obozem pokoju i socjalizmu, 
którego ważnym ogniwem 
jest nasza ojczyzna, a które 
mu przewodzi Związek Ra
dziecki.

Zaciągając warty pierw
szomajowe sprawmy, by u- 
dział nasz w tym wielkim 
pochodzie podbudowany zo
stał konkretnymi osiągnię
ciami w dziele dalszego 
wzrostu sił i rozkwitu na
szej ojczyzny.

KOMITET CENTRALNY
__POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Delegacja rządu ZSRR 
opuściła Polskę



Mimo trudności
zasiejemy sprawnie i dobrze

Kapryśna i przekorna jest tegoroczna wiosna. Bardziej 
dotkliwie niż zazwyczaj, spełnia się stare przysłowie: 
„kwiecień plecień wciąż przeplata, trochę zimy, trochę 
lata".

Rzecz prosta. Takie warunki atmosferyczne nie 
ułatwiają pracy ani indywidualnym gospodarzom, ani 
spółdzielniom produkcyjnym, ani państwowym gospodar
stwom rolnym. Nie ułatwiają, tym bardziej, że przy po
ważnej jeszcze ilości nie obsianego areału kłosowych, 
szybkimi krokami zbliża się czas sadzenia ziemniaków 
i uprawy innych kultur.

f'ZY sytuacja jest trudna?
Tak, jest trudna. Czy 

noże grozić spiętrzenie prac? 
Może grozić. Nie ma jed
nak żadnych powodów, by 
wpadać w panikę. Sam fakt 
opóźnienia siewów nie przesą
dza o wysokości tegorocznych 
plonów — albowiem panujące 
chłody opóźniają cały proces 
wegetacyjny.

Zastanówmy się przeto z ca
łym spokojem: jak należy dzia
łać, by najskuteczniej przeciw
stawić się kaprysom wiosny.

Sprawa pierwsza i zasadni
cza: we właściwy sposób wy
korzystując każdy sprzyjający 
moment —przeprowadzać spra
wnie siewy na wysokim pozio
mie agrotechnicznym.

Co to znaczy, we właściwy 
sposób? .We właściwy sposób 
to znaczyj wykorzystując każdą 
poprawę warunków atmosfe
rycznych, ysiaić w glebę, która 
obeschła i * tylko w glebę, któ
ra obeschła.

Trzeba wykorzystać każdą 
dogodną chwiSę. Ze względu na 
późną .porę trzeba siać i w 
dzień i vr nocy. Ale nigdy kosz
tem iakoiści siewu, nigdy kosz
tem jakiegokolwiek odstępstwa 
od wymogńw agrotechniki.

Co to bowiem znaczy — dla 
przykładu btorąc — rzucić ziar
no w nieobeschłą ziemię? To 
znaczy rzucić! ziarno w błoto, 
to znaczy urtiemożliwić zabro- 
nowanie,: to znaczy skazać się 
na niższe plony.

Co znaczy z tkolel wyjść z kul 
tywatorem w Bioto? Wyjść z. 
kultywatorem <jw bioto, to zna
czy zepsuć strukturę gleby.

Czy czekać tnależy, aż obe- 
sc.lmie całe \pole? Bynajmniej. 
Ogłoszony ostatnio komunikat 
Ministerstwa Rolnictwa wyraź
nie stwierdza, tże nie należy z 
siewem czekać do chwili, aż

obeschnie całe pole, ale siać 
na tych kawałkach (na lżej
szych glebach, górkach, itp.), 
które nadają się pod siew.

W tych warunkach dla naj
sprawniejszego przeprowadze
nia siewów potrzebne jest jak- 
najpeiniejsze i jak najbardziej 
racjonalne wykorzystanie 
wszystkich POM-owskich, GOM- 
owskich i będących w prywat
nym posiadaniu siewników po 
to, by jak największa ilość ziar 
na zasiana została maszynowo.

Chodzi również o to, by 
wszędzie tam, gdzie warunki na 
to pozwalają stosować szcze
gólnie racjonalny i ekonomicz
ny siew krzyżowy.

Niewykorzystywanie siewni- 
ka, godzenie się z tym, by stał 
on bezczynnie — to oczywiste 
marnotrawstwo.

By siewy przebiegały w obec 
nych warunkach jak najspraw
niej niezbędne jest zwrócenie 
uwagi na sprężyste działanie 
pomocy sąsiedzkiej, na to, by 
siewnikl przechodziły natych
miast z pola na pole, by nie 
tracić próżno czasu przy zmia
nie koni.

W spółdzielniach produkcyj
nych i w państwowych gospo
darstwach rolnych, obok jak 
najracjonalniejszego wykorzy
stywania ciągników, nie można 
zapominać o siewnikach kon
nych i o organizowaniu wza
jemnej pomocy pomiędzy go
spodarstwami. Te spółdzielnie, 
które zakończyły już siew —- 
nie powinny odstawiać maszyn 
do szop. Zwolnione maszyny 
i narzędzia służyć winny spół
dzielcom na działkach przyza
grodowych, okolicznym chło
pom indywidualnym.

Szybkie, sprawne wykorzy
stanie każdego dnia i każdej 
godziny przy bacznym prze
strzeganiu zaleceń agrotechnicz

Inycb — to obywatelski obowtą- 
zak każdego pracownika PGR, 
spółdzielcy i indywidualnego 
gospodarza, to również działa
nie w dobrze zrozumianym wła
snym interesie.

Sprawa druga, niemniej za
sadnicza: ani na chwilę nie 
osłabiając mobilizacji do jak 
najsprawniejszego i jak na (szyb 
szego przeprowadzania siewu 
zbóż — wykorzystywać racjo
nalnie czas na przygotowanie 
sie do uprawy innych kultur, 
a więc ziemniaków, buraków 
cukrowych, kukurydzy itp.

Co to znaczy racjonalnie wy
korzystać czas?

Oznacza to na przykład wy
wózkę obornika wówczas, gdy 
pada deszcz. Oznacza to wyko
rzystanie każdej chwili nie 
sprzyjającej siewowi zbóż na 
przebieranie kartofli. Oznacza 
to przygotowywanie sadzenia
ków itd.

Sadzenie goni siewy. To praw 
da. Ale przy sprawnej organi
zacji pracy i dobrze zasiejemy 
i dobrze posadzimy.

Na sprawne i na wysokim po 
złomie agrotechnicznym sadze
nie ziemniaków zwrócić musi- 
my baczną uwagę.

W latach ubiegłych zbyt ma. 
ło uwagi przywiązywaliśmy do 
sadzenia systemem kwadrato- 
wo-gniazdowym. W roku bieżą
cym powinniśmy zaniedbania 
tego unikać i szeroko zachęcać 
do stosowania tego właśnie, 
szczególnie racjonalnego i za
pewniającego wysokie zbiory 
systemu. '

Przedmiotem specjalnej troski 
POM-ów i podstawowych or
ganizacji partyjnych w spół
dzielniach produkcyjnych po
winno być terminowe posadze
nie ziemniaków w gospodar
stwach zespołowych. Rzecz w 
tym, by agronom POM-owski 
tak zorganizował pracę w spół. 
dzielni, aby równocześnie, szyb 
ko i przy pełnym zachowaniu 
wszelkich wymogów nauki prze 
prowadzać sadzenie i na po
lach spółdzielczych i na dział
kach przyzagrodowych, aby 
PGM w róviMiym stopniu poma
gał przy przeprowadzeniu tych 
prac zarówno na polach spół
dzielczych jak i na działkach, 
aby praca na działkach była

tak, lak praca na polach spół
dzielczych wspólną troską 
wszystkich spółdzielców.

W roku bieżącym powinniś
my również polońyć ogromny 
nacisk na jak najszerszą upra
wę kukurydzy znanej z korzy
ści jakie przynosi.

Tu i ówdzie słychać głosy 
niepokoju: czy dostaniemy
ziarno? Jest już w znacznej 
części PZGS-ów. Tam. gdzie 
ziarna nie ma jeszcze — nadej
dzie ono wkrótce, z każdym 
dniem bowiem napływają ko
lejne transporty z Węgier i Ru- 
munii.

A więc sprawnie organizując 
pracę, wykorzystując właściwie 
każdą chwilę, troskliwie bacząc 
na wysoką jakość prac polo- 
wych, robotnicy rolni, spóldziel 
cv i indywidualni gospodarze 
dadzą odpór wiosennym kapry
som pogody. Będzie to ważny 
wkład chłopów pracujących w 
wielką ogóflnonarodową walkę 
o realizację uchwał II Zjazdu 
naszej partii.

Poważnym bodźcem do wzino ■ 
żenią wysiłku chłopów pracują
cych w walce o wysokie plony* 
będzie niewątpliwie przeprowa-. 
dzona w tych dniach trzecia* 
obniżka cen.

Obniżka ta stanowi potężny* 
bodziec dla dalszego usprawnię, 
nia pracy we wszystkich dzie
dzinach naszego żyria gospo-« 
darczego a zwłaszcza w rolnic
twie. W rolnictwie bowicm» 
mamy szczególnie wiele do 
nadrobienia i wywalczenia.

Przed organizacjami i instan
cjami partyjnymi, przed rada
mi narodowymi sto!ą obecnie' 
trudne, a ogromnej wagi — za
dania: umiejętne pokierowanie-' 
tegoroczną kampanią siewną, 
jak najpełniejsza mobilizacja-, 
wsi.' Chodzi o to, aby sprawą 
wszystkich robotnik'w rolnych,, 
wszystkich spółdzielców j in-1 
dywidualnych gospodarzy, spra. I 
wą ich obywatelskiego i gospo- - 
darskiego sumienia, sprawą ich 
obowiązku i honoru stało się ■ 
takie wykonanie przy pomocy ’ 
POM, GOM wiosennych prac, 
by zapewniły one jak najwyż
sze plony.

Fabryka Traktorów w Czelabińsku na Uralu dostar
cza Polecę traktorów.

Na zdjęciu: traktory „S-8C" przed wysyłką z fabryki.

Dnieprcges. Na zdjęciu: tama Dnieprowskiej Elek
trowni Wodnej im. Lenina.

OCZY setek milionów In 
dzi skierowane były w 
ostatnim tygodniu na 

dalekie, dotychczas mało 
znano miasto indonezyjskie 
— na Bandung, gdzie odby
wała się konferencja kra
jów Azji i Afryki. Niezwy
kły to był zjazd. Po raz 
pierwszy w dziejach ludz
kości przedstawiciele naro
dów dwóch największych 
kontynentów zasiedli wśpól 
nio do stołu, aby omówić i 
powziąć uchwały w spra
wach najżywotniejszych 
tych narodów.

Azja i Afryka zamieszka
łe są przez blisko półtora 
miliarda ludzi, co stanowi 
przeszło połowę całej ludz
kości. Ale głos tej większo
ści ludzkości do niedawna 
tłumiony był w sposób naj
bardziej brutalny. O spra
wach tych narodów do nie
dawna decydowały tylko i 
wyłącznie mocarstwa zacho 
dnie. Aspiracje narodowe, 
prastare ich kultury, naj- 
elcmentamiejszo prawa 
ludzkie do niedawna depta- 
ne i poniewierane były w 
sposób najbardziej okrutny.

I oto przedstawiciele 29 
krajów azjatyckich i afry

kańskich, s których wiele 
było jeszcze kilka lat temu 
koloniami, a inne są jeszcze 
obecnie półkoloniami, ze
brali się i proklamowali 
przed całym światem, że na 
rody ich same chcą być go
spodarzami w swych kra
jach, że nie chcą więcej 
służyć jako narzędzia w rę
kach obcych imperialistów. 
Co więcej: narody te, które 
do niedawna nie miały pra
wa decydować w najmniej
szym stopniu o własnym lo
sie, śmiało i odważnie za
brały głos w sprawach mię- 
•dzynnrodowych. domagając 
się podjęcia środków dla o- 
brony pokoju, dając pań
stwom zachodnim przykład 
pokojowego współistnien’a 
krajów o różnych syste
mach politycznych i spoleez 
nych.

Czegóż mocarstwa impe
rialistyczne, a przede wszy
stkim Stany Zjednoczone, 
nie czyniły, aby storpedo
wać konferencję, albo przy
najmniej zmniejszyć jej zna 
czen’e? Departament stanu 
nie cofnął się nawet przed 
użyciem tak ohydnych me
tod, jak zorganizowanie za
machu na samolot, wiozący

Punkt zwrotny w dziejach ludzkości
(Po zakończeniu konferencji w Bandungu)

personel delegacji chiń
skiej, dziennikarzy chiń
skich, dziennikarzy: polskie 
go i austriackiego. Przez 
wielo tygodni przed rozpo
częciem konferencji zorga
nizowano bandy spiskowały 
w różnych krajach Azji, a 
zwłaszcza w samej Indone
zji. Przeróżni „turyści", u- 
kryci i jawni agenci graso
wali dzień i noc, przygoto
wując prowokacje. Dyplo
maci amerykańscy w kra
jach dalekowschodnich wy
łazili wprosi zo skóry, aby 
zatruć atmosferę, szantażu
jąc i wywierając niesłycha
ny nacisk na poszczególne 
rządy krajów* azjatyckich i 
afrykańskich. Ostatnią na
dzieją Waszyngtonu były 
rządy państw azjatyckich 
związanych różnymi sposo
bami ze Stanami Zjednoczo 
nymi, jak Filipiny, Syjam, 
Pakistan, Turcja, Irak. Dy
plomaci waszyngtońscy od • 
bywali bezustannie konfe
rencjo z rządami tych 
państw, udzielali ich przed 
stawicielom wskazówek dla 
nadania konferencji „wła
ściwego kierunku". Nacisk 
amerykański by) tak silny, 
ż ' wielu obserwatorów spo
dziewało s’ę. że dojdzie do 
zerwania konferencji. a 
przvnajmniej do ostrych 
tarć.

Do ostatniej chwili dyplo 
macja amerykańska prowo
kowała. Agencjo amerykań 
skle roznosiły zniekształco
ne przemówienia Czou En- 

laia, I wreszcie pan Dullcs 
odsapnął. Przemówili przed 
stawiciele Iraku, Cejlonu, 
Turcji, Filipin. Prasa ame
rykańska podała ich prowo 
kacyjnc wystąpienia z o- 
gromną radością i trium
fem.

A jednak i to nie pomo
gło. Cień Duliesa w „Pałacu 
Wolności" w Bandungu wy
wołał zdecydowany sprze
ciw. Wielu delegatów potę
piło próby siania niezgody. 
Ton konferencji nadało nie 
pi*zemówienio premiera Cej 
łonu Kotelayali, ale mą
dre i rzeczowe, nacechowa
ne dążeniem do porozumie
nia I współpracy przemowie 
nie Czou En-laia. Ton kon
ferencji nadali nie przedsta 
wicieic Filipin, Iraku i Tur 
cji, ale przedstawiciele: 
wielkiego narodu Indii 
Nehru, Burmy — U-nu, 
przedstawiciele Indonezji, 
Syrii i wiciu innych naro
dów azjatyckich i afrykań
skich, dążących do wyzwo
lenia się spod panowania 
kolonializmu i pragnących 
gorąco pokoju.

Pomimo wszystkich wysil 
ków amerykańskich konfe
rencja w pełni osiągnęła 
swój cel. Jest ona wielkim 
zwycięstwem narodów Azji 
i Afryki, zwycięstwem 
wszystkich miłujących po
kój narodów.

Wielkie znaczenie konfe
rencji w Bandungu polega 
właśnie na tym, że przedsta 
wiciele państw o różnych u- 
strojach politycznych i spo

wał wielką rolę przedstawi
ciel Chin Ludowych — pre
mier i minister spraw za
granicznych Czou En-lai.

Autoryte) Chin niezmier
nie wzrósł podczas tego nie 
zwykłego zjazdu narodów. 
Oświadczenie Czou En-laia, 
że Chiny gotowe są w celu 
zmniejszenia napięcia mię
dzynarodowego, podjąć ro
kowania ze Stanami Zjed
noczonymi w sprawi? Tai- 
wanu — nie zrzekając się 
suwerennych praw ęhin do 
Taiwanu — wywołało o- 
gromne wrażepie.

Już pierwsze komentarze 
prasy zachodniej wskazują, 
że wyniki konferencji przy
jęto w kołach imperiali
stycznych jako prawdziwą 
katastrofę. „Washington E- 
vening Star" stwierdza, że 
„konferencja zademonstro
wała znacznie większą jed- 
nośj celów azjatyckiej 
wielkieI trójki (komunisty
cznych Chin, Indii I Indone
zji), niż jedność trzech mo
carstw zachodnich".

„Yorkshire Post" pisze z 
bólem: „Konferencja w 
Bandungu może być nznan. 

’w przyszłość’ przez history
ków za punkt zwrotny w 
dziejach ludzkość’. Konfe
rencja wykazuje, żo narody 
na niej reprezentowane zdo 
były poczucie swej pelnclet 
ności... Wniosek z tego o- 
ezy wisty: możo ono spowo
dować zmiano układu sil 
m niekorzyść Europy i A- 
nieryki Północnej".

Zgadzamy się z dz’cnn’- 
friem angielskim z pewną 
poprawką. Konferencla 
wpłynie na zm’anę układu 
słł na niekorzyść imperiali
stów Europy i Stanów Zje
dnoczonych. Ale za to na ko 
rzyść narodów i pokoju.

łecznych obradowali przy 
wspólnym stole i żadna wro 
ga siła nie była w stanie 
rozdzielić ich. Historyczne 
znaczenie tej konferencji po 
lega wreszcie na tym, że 
właśnie przedstawiciele na
rodów Azji i Afryki deba
towali nad najważniejszymi 
sprawami, jakie nurtują o- 
becnie wszystkie narody na 
całej kuli ziemskiej.

Pomimo wielkiej- naci
sku amerykańskiego i

i wbrew woli dyplomatów a- 
merykańskich konferencja 
w Bandungu jednomyślnie 
wypowi edziała się za poko
jowym współistnieniem. Pro 
klamowala ona z całą silą 
prawo do samostanowienia 
dla wszystkich, bez wyjąt
ku, narodów.

Konferencja z całą sta
nowczością potępiła kolo
nializm i rasizm. Potępiła 
broń masowej zagłady, do
magając się zakazu tej bro
ni. Konferencja domagała 
się użycia energii atomowej 
dla dobra ludzkości, a nic 
dla jej zagłady.

Doniosło znaczenie miały 
liczno spotkania i układy 
zawarto między poszczegól
nymi państwami, które je
szcze przed końcem konfe
rencji przyjęły pięć zasad 
współistnienia ustalonych 
w swoim czasie między 
Chińską Republiką Ludową 
a Indiami. Nie jest bez wy
mowy fakt, że prawie we 
wszystkich tych spotka
niach brał udział i odgry



Wsłuchując się w głosy mas...
KOMITET Miejski partii w 

Słupsku zdobył sobie o- 
gromne zaufanie ludności 

miasta. Często przychodzą do 
komitetu członkowie partii i 
bezpartyjni, ludzie, których 
skrzywdził jakiś bezduszny u- 
rzędnik czy dyrektor zakładu, 
prosząc o pomoc. Często też 
przychodzą ludzie po radę, 
lub sygnalizują niedociągnię
cia, zauważone przez nich w 
mieście lub zakładzie pracy.

Codziennie przychodzą do 
komitetu skargi i zażalenia, kto 
re rozpatrujemy i W miarę 
naszych możliwości załatwia
my. Czy jednak nasz stosunek 
do skarg j zażaleń ludzi nracy 
zawsze jest właściwy, a nasza 
więź z terenem dostateczna? 
Czy spośród napływających do 
nas sygnałów potrafiliśmy wy
łaniać zasadnicze problemy i 
problemy te rozwiązywać? Po
staram się na te pytania odpo
wiedzieć.

Komitet Miejski partii w 
Słupsku zna na ogół bolączki 
mieszkańców miasta, utrzymu
je też z jego ludnością stalą 
więź poprzez organizacje par
tyjne i transmisje. Trzeba je
dnak powiedzieć, te styl pracy 
KM, jeśli chodzi o jego więź 
z masarni, nie zawsze był wła
ściwy.

Tąk na przykład rozpatry
wanie napływających do nas 
skarg i zażaleń odbywało się 
w sposób dośf formalny. Reje
strował je i załatwiał jeden, od 
powiedzjalny za ten odcinek 
pracy, towarzysz.

W dziedzinie umacniania 
więzi partii 2 masąmi ujawnił 
się szczególnie mocno brak 
kolegialności w pracy KM. Do 
piero III Plenum KC partii 
wyjaśniło nam szerokie znaczę 
nie słowa kolegialność. Zrozu
mieliśmy, że kolegialność pole
ga nie tylko na tym, aby ko
lektywnie decydować o takich 
czy innvch posunięciach, ale 
także odwoływać się do inicja
tywy mas, radzić sję ich, "'siu 
ohiwać się w ich krytyczne gło 
sy i uwagi.

Z uchwał III Plenum wycią
gnęliśmy dla swojej pracy od
powiednie wnioski. Dostrze
gliśmy błędy, które ujemnie 
wpływały na styl naszej robo
ty w dziedzinie zacieśniania! 
więzi z mieszkańcami miasta. 
Chcę omówić krótko niektóre 
popełnione przez nas błędy.

Jedna z najważniejszych bo
lączek Słupska są sprawy mie
szkaniowe. Komitet Miejski 
zna te sprawy z listów oraz z 
bezpośrednich rozmów z ludź
mi. Nie potrafił jednak po
móc prezydium MRN w ich 
rozwiązywaniu. Zamiast pomo
cy można było zauważyć próby 
komenderowania pracą Prezy
dium MRN i wyręczania go. 
Dochodziło do tego, że niektó
rzy pracownicy KM decydo
wali na własną odpowiedzial
ność, komu i jaWe należy przy 
dzielić mieszkanie. Powodowa
ło to chaos i pogarszało jeszcze 
atan gospodarki mieszkanio
wej, która i tak pozostawiała 
wiele do życzenia.

Należy też zaznaczyć, że da
liśmy się zasugerować towa
rzyszom z MRN, głoszącym teo 
ryjki, że bez. nowego budow
nictwa w Słupsku spraw miesz 
kaniowych nie da się rozwią
zać.

Było to oczywiście głęboko 
niesłuszne; ludzje żyjący w 
złych warunkach mieszkanio
wych nie mogą czekać aż w 
Słupsku rozwinie się na sze
roką skalę budownictwo mie
szkaniowe. Trzeba im poma
gać dzisiaj tym, czym dyspo
nujemy. A że te trudne spra
wy można przy odrobinie do
brej woli i serca rozwiązywać, 
na to mamy liczne dowody.
IV NASZE! dotychczaso- 
” wej pracy pomijaliśmy 

częsta problemy wysuwane 
przez życie. Błędem naszym 
było, że opracowywane przez 
egzekutywę KM plany prący 
traktowaliśmy statycznie, nic 
uzupełniając ich tymi sprawa
mi, o których sygnalizowali 
nam ludzie w nadesłanych li
stach. Przyzwyczailiśmy się za 
łatwiać każdą skargę z osobna,

nie dostrzegając w powtarza
jących się skargach np. na złą 
jakość remontów mieszkań, 
na brak wody i gazu w mie
ście, problemów czekających 
na rozwiązanie. Dlatego trze
ba powiedzieć, że do III Ple
num reagowaliśmy na głosy 
mas nieuważnie, a czadem i 
lekceważąco. Dlatego ustalaliś
my często plan pracy egzeku
tywy w oderwaniu od konkret
nych i aktualnych spraw na
szego miasta. Nasze plany pra 
cy nie odbijały w pełni potrzeb 
terenu. Życie szło swoim to
rem, a plany prący swoim.

Tak np. egzekutywa KM 
bardzo dużo uwagi poświęcała 
zagadnieniom produkcji. Spra 
wa realizacji planów gospedąr 
czych była przedmiotem stałej 
jej troski. Ale egzekutywa, a 
w ślad za nią i pracownicy KM 
traktowali to sprawy w oder
waniu od ludzi, nie interesując 
się głębiej tym, co na temat 
swej produkcji mówią za
łogi, mimo iż wiele skarg i za
żaleń, nadsyłanych do KM 
głównie z SFNR i SFM doty
czyło właśnie spraw produkcji

Odgłosy te, często bardzo od 
ważnie odsłaniające nadużycia, 
ujawniające klikowość czy ku 
moterstwo, nje stały się przed 
miotem dyskusji egzekutywy 
KM, nie były włączane do pla 
nów pracy, lecz załatwiane by
ły w wąskim gronie zaintere
sowanych. Takj sposób załat
wiania skargi nje podnosił au
torytetu organizacji partyjnej i 
H‘e sprzyjał rozwojowi kryty
ki.
VV ŚLĄD za słabą pracą 

v KM nad umacnianiem i 
pogłębianiem więzi z masami 
szła słabą praca organizacji 
partyjnych, które przyzwyczai
ły się do tego, że niektóre tru
dną sprawy załatwiał bezpo
średnio KM.

Kiedy np. ob. Łagowski z 
I'CD Transport został zwolnic 
ny z pracy za to, że „odważył 
się“ napisać do KM skargę na 
panujące w przedsiębiorstwie 
nieporządki, organizacja partyj 
ną nje stanęła w jego obronie 
i nie zajęła właściwego stano
wiska wobec tego posunięcia 
dyrekcji. Dopiero interwencja 
KM dopomogła towarzyszom 
z PCD zrozumieć błąd i napra
wić go.

Na zebraniu partyjnym prze 
dyskutowano niesłuszną decy
zję dyrektora PCD Transport, 
w rezultacie czego ob. Łagow
ski został przyjęty ponownie 
do pracy. Fakt ten podniósł

znacznie autorytet podstawo
wej organizacji partyjnej w o- 
czach załogi, pomógł jej umcc- 
nić więź z masami.

Niektóre organizacjo partyj
ne nie nauczyły się dotychczas 
wsłuchiwać uważnie w głosy 
mas, wyciągać z nich wnio
ski dla swojej pracy. Niektó
rzy towarzysze często piastują 
cv odpowiedzialne stanowiska, 
nie reagują w należyty sposób 
na krytyczno uwagi robotni
ków. Oto przykład:

Główny inżynier SFNR, tow. 
Przybyło, wystąpił z inicjaty
wą zmiany organizacji pracy w 
zakładzie. Zabrał się do tej 
pracy z całym sercem i zapa
łem. Nie oparł się jednak na 
kolektywie, nie poradził za
łogi, nie wysłuchał jej krytycz 
nych uwag. Skutek był taki, 
że cenna inicjatywa tow. Przy
były nie spotkała się z popar
ciem załogi 1 szybko upadłą. 
Upadła dlatego, że tow. Przy
było był w tej pracy osamot
niony. Nie pomogła mu bo
wiem ani organizacja partyj
na, która twórczą myśl inż. 
Przybyły zlekceważyła, ani Ko 
mitet Miejski, który dla dopro 
wadzenia tej sprawy do końca 
nie znalazł czasu.

Dalszym brakiem naszej pra 
cy, który dostrzegliśmy dopie
ro po III Plenum KC, było sła
bo reagowanie na skargi skła
dane ustnie przez ludzi pracy, 
wypływające w toku rozmowy. 
1’rzyjął się zwyczaj, że rozpa
trujemy i załatwiamy skargi 
pisemne, ftało natomiast uwa
gi poświęcamy skargom ust
nym.

Prze? długi okres czasu pra
cownicy węzła słupskiego skar 
żyli się np. na brak cennika na 
romonty średnie, w wyniku cze 
go wynagradzani byli według 
cennika na remonty bieżące. 
Było to oczywiście dla robot
ników krzywdzące, gdyż re
mont średni przewiduje wyko
nanie operacji, których nie ma 
przy remoncie bieżącym. Snra 
wy te wydawały się podst 
org. part, i KM błahe, toteż za 
łatwianie tej bolączki trwało 
o wiele dłużej, niż powinno by 
ło trwać.

ITT PLENUM KC pomogło 
’ ■* nam zmienić zasadniczo 
slyl naszej prący. M. in. zro-, 
zumieliśmy, że wśród napływa 
jacych do nas skarg i zażaleń 
trzeba się nauczyć dostrzegać 
problemy j żo tej umiejętności

MYŚL nop sania tego artykutu 
powstała u mnie w zasadzie 
dopiero podczas rozmowy z 

kierownikiem referatu produkcji roś
linnej prezydum PRN w Słupsku 
tow. Stefanem Łanlewskjm. Wpraw- 
dze mój rozmówca zapewniał, że 
zewidencjonowanie odłogów w po
wiecie jest zakończone i tej kwrztii 
Pre-ydium nie ma żadnych trudnoś
ci... jednak d.ofcny fakt zmysił mne 
de cofnięcia s ę pamięcią do roku 
ubiegłego.
bARĘ więc stów dla przypomnienia.
■ Operując konkretnymi przykłada

mi z byłych gmin Lubuczcwo, Ryczewo 
i innych, stw erdzilem wówczas, że choć 
w Słupsku g'ohalny powiatowy wykaz nie 
zagospodarowanej ziemi był — (jak zupę 
wnit ówczesny kierownik referatu pro
dukcji roślinnej) realny, nie zgadzał się 
jednak zarówno ze siw erdionym przeze 
mnie w terenie stanem faktycznym, jak 
również z wykazom, który posiadało Pre
zydium Woj. RN. Wizyta moja w terenie 
ujawniła ponadto, że w szeregu groma
dach pow atu słupskiego istn eją jeszcze 
poważne ilości odłogów, o których Prez. 
PRN nie wiedziało.

I cóż się okazuje? ...
Tak jak ongiś „zgubłęm" w drodze 

z Koszalina do Słupska 192 ha odłogów, 
tak i obecnie cyfra podano mi w Prezy
dium Woj. RN nie zgadzała się z cyfrą 
jaką wymienił tow. Łaniewski. Trzeba 
więc powtórzyć - innymi już wprawdzie 
słowami jak w roku ubiegłym — prawdą 
o rejestrowaniu ziemi wolnej w powiecie 
słupskim.

Nasunie się n ewątpliwie każdemu 
z nas pytanie dlaczego mówimy o reje- 
skowaniu odłogów, c nio wspomnieliśmy 
dotychczas o zagospodarowywaniu ich. 
Sprawa jest prosta. Chodzi o to, że Pre
zydium PRN w Słupsku - i nic tylko w 
Słupsku, bo powtarza się to niemal w 
każdym powecie przystępując rokrocz
nie dd likwidacji odłogów, w większości 

I wypadków główną uwagę zwraca jedy-

musimy uczyć wszystkich pra
cowników aparatu partyjnego.

W celu lepszego rozpatrywa 
nia głosów oddolnych postano
wiliśmy omawiać na egzekuty 
wie lub na plenum KM proble
my sygnalizowane nam w skar 
gach i zażaleniach, czegośmy 
do tej pory nie robili, oraz roz 
szerzyć platformę dyskusji u.d 
tymi sprawami w zakładach 
pracy, z których skargi pocho
dzą. Projektujemy także roz
szerzenie ilości otwartych za
broń podstawowych organiza
cji partyjnych zwłaszcza w wy 
padkach, gdy przyjmować bę
dziemy nowych przodujących 
ludzi w szeregi naszej partii, 
lub też wykluczać z niej tych, 
którzy swym postępowaniem 
dowiedli, że nie zasługują dłu
żej na pozostawanie w jej sze
regach. żebrania takie pomogą 
słupskiej organizacji partyjnej 
powiązać się jeszcze bardziej 
z masami bezpartyjnych, porno 
gą zdobyć jeszcze większe ich 
zaufanie 1 szacunek.

BOLESŁAW SIERADZKI 
sekretarz KM PZPR 

w Słupsku

Tadeusz Piątkowski
przodujący traktorzysta POM w Słupsku

UBIEGŁY rok był ciężki dla 
traktorzystów słupskiego 
POM. Ciągłe deszcze za 

mieniały cale połacie pól w 
grząskie bajora, w których 
grzęzły traktory. POM w Słup 
sku planu nie wykonał. Swe 
roczne zadania zrealizowało za 
ledwie 11 traktorzystów, a 
wśród nich tow. Tadeusz Piąt 
kowski. Bilans ubiegłego ro
ku po stronie hektarów przell,-

Rybacy kołobrzeskiej „Barki** 
Jako pierwsi na wybrzeżu koszalin 
skim jeszcze w r. ub. na szeroką 
skalę zaczęli stosować połowy w 
tukę — t. J. przy pomocy wieka, 
ciągnionego przez dwa kutry. Jak 
wykazały Ich doświadczenia, po
łowy w tukę, szeroko stosowane 
zresztą przez rybaków w NRIi, 
dają znacznie lepsze wyniki, niż 
połowy przy pomocy pojedyn
czych włoków.

A oto przykłady z kwietnia. Po
ławiające w tukę kutry „Itoi-ta“, 
„kol-lł", „K01-47**, „Kol-35‘* zło
wiły o 100 proc, więcej ryby, nit 
używające Jeszcze zwykłych wło
ków kutry „Kot-32“, „Kol-W* 1 
inne. Nierzadko zdarzało się, te 
łowiące na tym samym łowisku 
Kutfy np. „Koł-38" szypra Szmid
ta i ,,Koi-35“ szypra Suchodola o- 
trzymywały z jednego 2,5-godzin- 
nego zaciągu po 70 — 90 a nawet 
ISO skrzyń ryby, podczas gdy o- 
Wlący zwykłym włokiem „Kol-32** 
otrzymywał z zaciągu 15 — 20 
skrzyń.

Mimo, te tuka zdobyła sobie pel 
ne uznanie wtród rybaków koło
brzeskich, nie łowią tą wysokpwy 
dalną siecią rybaoy darlowsklego 
,.Kutra** 1 usleękiego „Korabia**. 
A szkoda. Tracą przez to wiele 
ryb. Oto, Jak twierdzą kołobrzescy

rybacy w dniu 5 kwietnia łowili 
oni razem z dąrlowskimi i ustec- 
kiml kutrami na tym samym ło
wisku UR. Najwyższe połowy 
dzienne kutrów darjowsklch 1 u- 
stecklch sięgały w tym dniu 45 
skrzyń. Natomiast łowiąc wspól
nie w tukę „Kol-38‘* 1 „Kol-U" 
złowiły 115 skrzyń, czyli ponad <» 
skrzyń na jednostkę, „Kot-38“ i 
„Kol-35‘* złowiły 185 skrzyń, a 
„Ko!-42“ 1 „Kol-51** 140 skrzyń, 
rolowy kołobrzeskich rybaków 
były również lepsze pod względem 
asortymentu ryby.

— Połowy w pojedynkę — stwter 
dza szyper „Kęl-47‘* Mieczysław 
Sawicki — dają o wiele gorsze wy 
nlki. Przekonałem się do tuki. 
7 kwietnia łowiąc w tukę z 
„Ko!-46‘* wyciągnęliśmy na po
kład 14,? tony ryby, w tym 13.5 
tony śledzą Żaden kuter na wy
brzeżu nię złowił tego dnia więcej 
od nas.

Kołobrzescy rybacy używają kil 
ku rodzajów tuki, najwięcej zaś 
t. zw. „jaskółki** pomysłu koło
brzeskiego sieciarza Henryka Ka
linowskiego. Henryk Kalinowski 
pracuje obecnie nad nowym rodzą 
Jem tuki t. zw. „modelowej**, prze 
znaczonej przede wszystkim do 
połowu śledzi.

Śladem zeszłorocznego artykułu

Spór o odłogi—i co z tego wynikło
n e no zewideocjonowonie ich. Rzecz 
jednali w tym, żo w parze z dokładnym 
ustaleniem istniejących odłogów ne 
idzie niestety szczera i serdeczna troska 
o to, by całq tę ilemę w pełni rag os po 
darować. I daiego w powiecie słup
skim na przykład...

HISTORIA POWTÓRZYŁA SIĘ

Przed rokięm o tym czasie, towarzysze 
t Prezydium Powiatowej Rady Narodo
wej w Słupsku podawali, że posiadają 
na swo rn terene ponad 5 tys. ha cd'o- 
gów. Na narodach, zebraniach i konfe
rencjach mpwfiono wówczas, że w roku 
1954 każdy hektar tej woln”j ziemi bę
dzie obsiany, ;e zakołyszą tlę ne n!ej zło 
te kłosy zbóż- A tymczasem w rubryce 
„odłogi" notujemy w tym raku w pcw'e- 
cie słupskim ni mniej ni więcej tylko 
3120 ha.

W programie wyborczym Powiatowego 
Komitetu Frontu Narodowego w Słupsku 
mowa jest o konieczności całkowitej li
kwidacji istniejących odłogów. Jaka jest 
jednak tego gwarancja, skoro podobn e 
brzmące zapewnienia składane z po
czątkiem uh. roku nic zostały przekuło 
w czyn. Ale nie uprzedzajmy taktów...

Realizując przewodną myśl artykułu, 
jedziemy w powiat śladem zeszłorocznej 
trasy. Na samym wstępie spotyka nas 
niepowodzenie, bo okazuje się, że...

W LUBUCZEWIE BEZ ZMIAN

Ziemia nie zagospodarowana została 
tu w zasadzie zewidencjonowana i tylko

20 ho pozostał? jęszęze do rozdysponowa 
nia. Przewodniczący prezydium Gromadź 
kicj RN tow. Strzelecki zaprwna jednak, 
że i przez te 20 ha przejedzie w tym ro 
ku s>ewn k. Lecz wtedy zapytałem o Do- 
m nkę. Dominka to gospodarstwo leżące 
w rejonie gromady Lubuczawo.

Historia Domnki to przykład bezdusz
ności i biurokracji, przykład zasługujący 
co najmniej na najostrzejszą naganę. Od 
szeregu lat trwają bowiem spory m ędzy 
Prez. PRN a dyrekcją zespołu PGR Gąbi 
no, do którego należy gospodarstwo Do- 
minka, o to, kto winien przejąć leżące 
pod lasom, a graniczące z gospodar
stwem 69,8 ha piaszczystej ziemi. Okazu 
h się nawet, ż« powołano w tym relu 
kiedyś konrsję na szczeblu wojewódz
twa. Od kilku lat spór trwa, a blisko 70 
ha ziemi leży n’e uprawione.

A tymczasem... pozwólcie towarzysze 
z zespołu PGR Gąb'no oraz ze Zjadnocze 
nia FGR Słupsk, żo przedstaw ę pewno 
proste obliczeń e, którego dokonałem 
wspólnie z tow. Strzeleckim. Załóżmy, że 
cztery lata temu sprawa przejęcia przez 
gospodarstwo FGR Dom nka blsko 70 ha 
ziemi pod lasem nia „potknęła się" o b'U 
rokrałów. Załoga gospodarstwa dokona
ła więc na tym obsrano ziemi podoryw- 
kę, następnie dokładn e skultywatorowa- 
la a no zimę pługi PGR-owrkie dokona
ły tu głębokiej oiki. Na tak przygoto
wanej ziemi, przyznacie chyba, żo na 
wiosnę można zasiać poplon. Na po
oranym zoś łubinie lub seradeli zupełn o 
dobrze obrodzi tatarka. Każdy bowiem 
rolnik wie, że tatarka nic potrzebuje wca 
le gleby silnej. Wystarczy tylko trochę

czeniowych zamknął on na 
swym „Ursusie" cyfrą 683 ha 
— co stanowi 184 proc, nor
my rocznej.

Tow. Tadeusz Piątkowski ja 
ko dziecko pasał krowy u ku
łaków, za „cajgowe" spodnie 
tyrał cały rok, a sypiał w obo
rze. W okresie wojny praco
wał u „bauerów" w Niem
czech i tam po kryjomu dosia
dał traktora.

Długo już pracuje jako trak 
torzysta. Początkowo w PNI?, 
a potem w Kieleckiem — w da 
niszewskim POM. Trudna tam 
była wtedy praca. Na każdym 
kroku przeszkadzał wróg. Jed 
nym traktorem niebezpiecznie 
się było wtedy zapuszczać na 
wieś. Sypiali w ubraniach. 
Dzieciństwo spędzone na służ
bie u kułaków uzbroiło Piąt
kowskiego przeciw wrogom, 
okres pracy w daniszewskim 
POM-ie zahartował w walce p 
socjalistyczną wieś,

Piątkowski przyjechał w 
Koszalińskie, bo pociągały go 
połacie nie zagospodarowanej 
jeszcze wtedy ziemi. Praco
wał początkowo w PGR. po
tem w słupskim POM. Śmia
ło można powiedzieć, że z chwi 
lq rozpoczęcia tam przez niego 
pracy — wśród traktorzystów 
rozpoczął się przełom. Piątków 
ski swym gorącym słowem, 
przykładem podciągnął w pra 
cy innych. 11 przodowników 
pracy słupskiego POM w roku 
ubiegłym to i jego ogromna 
zasługa.

Piątkowski potrafi nieraz 
długo w noc siedzieć nad ksląż 
ką. Jest dziś traktorzystą- 
mechanikiem, ukończył kurs 
kombajnerów.

Od ub. roku Piątkowski zo
stał na stałe przydzielony do 
jednej z najsłabszych spół
dzielń w powiecie słupskim, 
do Bierkowa. Wiele zmian za
szło tam na lepsze od chwili, 
gdy Piątkowski zaczął orać 
bierkowską ziemię. Dzięki je 
go pracy twardo już-zarysował 
się w spółdzielni front prze
ciwko rozbijączom, przeciwko 
temu, co w tej spółdzielni jesz 
cze wrogie, zacofane, złe. Nie 
ma w Bicrkowie zebrania spół 
dzielców, w którym nie wziął 
by udziału Piątkowski, na któ 
rym nie gromiłby nierobów, 
na którym nie uczyłby spół
dzielców jak pracować na 
wspólnym.

Tadeusz Piątkowski, odzna
czony Srebrną Odznaką Przo
downika Pracy, to zahartowa
ny już żołnierz w walce o so
cjalistyczne przeobrażenie na
szej wsi.

dl.)

podsycić ją sola. W drug’m więc już ro
ku na blisko 70 ha bujn'e roslaby już 
tatarka.

Zapytacie dlaczego akurat ta roślina? 
Po prostu dlatego, że w oddalonym od 
Dom nici o 5 km Wrześciu. tamtejsi spół 
dzielcy mają 60 pni pszczół a rokrocz
nie pszczoły z Wrześcia wywożone są do 
smądzińskich lasów oddalonych od spół 
dzielni o 25 km...

Nie ręczę za to, czy n'e pomyliliśmy 
się przypadkiem o parę kilogramów, ale 
zapewniam was towarzysze, że z górą 
500 kg miodu uzyskalibyście w każdym 
roku z ziem , o którą żak „zapamiętale" 
spieracie s'ę.

» » •
Dlaczego aż tyle miejsca poświęciłem 

Domince? Chodzi bowiem o to, żc po
dobnych przykładów można by niestety 
w powiecie słupskim, jak również we 
wszystkich powiatach naszego woje
wództwa - przytoczyć więcej. Mamy sze 
reg meldunków z terenu, że państwowe 
gospodarstwa rolne nie chcq przejmo
wać ugorów do zagospodarowania. 
Rzecz więc w tym, aby towarzysze z pre 
zydium powiatowych i gromadzk ch rad 
narodowych przyjrzeli s ę dokładniej wy 
kozom przez nich sporządzanym. Su
mienniejsza bow’em kontreća wykaże, że 
w szeregu jeszcze gromadach naszego 
województwa spotykamy sę z większy
mi lub mniejszymi Dom nkami. Jeśli więc 
ckaże się konieczne - należy jak naj
szybciej wystać praccwn ków prezydium 
i aktyw do tych wszystkich wsi i gromad, 
w których istnieją zaniedbania na tym 
odcinku, z poleceniem konkretnego i esta 
tocznego załalw en a spiawy. Sprawę bo 
wiem zagospodarowania każdego bez 
wyjątku skrawka ziemi musimy traktować 
jako ważny odcinek weliu o wzrost pro
dukcji rolnej, a więc i stopy życiowej tu 
dzi pracy miast i wsi.

JERZY KISS-ORSKI



Kronika partyjna
Komitet Miejski PZPR za

wiadamia, te w dniu 23. IV. 55 
o godz. 8-mej w Komitecie 
Miejskim PZPR odbędzie a:ę 
seminarium dla wykładowców 
I 1 Ii-go roku Szkoły Poli
tycznej.

I-szy rok Szkoły Politycznej 
z tematów:

1. Polityka zdrady narodo
wej rządów obszarntczo-kapi- 
tallstycznych.

2. Walka mas pracujących 
pod przewodem KPP przeciw
ko dyktaturze faszystowskiej.

H-gi k Szkoły Politycznej 
z tema, -w:

1. Wyniki II wojny świato
wej zwrotem w dziejach na
rodu polskiego.

2. Układ sił na arenie mię
dzynarodowej.

3. Idea pokojowego współ
istnienia.

<. Znaczenie osiągnięć 10-le- 
eia Polski Ludowej jako wkła 
du w umocnienie obozu poko
ju 1 zadania narodu polskiego 
wynikające z uchwal III ple
num

UWAGA 
słuchacze WUM-L

W dniu 29. IV. 55 r. odbędą 
się następujące zajęcia dla siu 
chaczy I roku.

15 — 17 wykład z historii 
KPZR „Partia komunistyczna 
w walce o zakończenie budów 
nlctwa socjalizmu**. „Wpro
wadzenie nowej Konstytucji**.

17 — 21 seminarium z historii 
kpzr „Partia komunistyczna 
w walce o kolektywizację rol
nictwa".

W dniu 2. V. 55 r. odbędą 
się następujące zajęcia dla 
słuchaczy II roku.

15 —■ 17 wykład z ekonomii 
socjalizmu „Rozrachunek go
spodarczy". „wartość i eena".

17 — 21 seminarium z eko- 
nomll socjalizmu „charakter 
I organizacja pracy w socja
lizmie".

Kina
KOSZALIN — „Nowa Huta" — 

„Hamlet" seanse godz. 17 1 tł. 
Kinoteatr WDK — nieczynny. 
ROKOSSOWO — „Młoda Gwar* 
<l,a“ — >.My urwisy". SŁUPSK — 
„Upiór na sprzedat". BIAŁO
GARD — „Kurs na Marto". 
SZCZECINEK — „Wzburzyło się 
morze" I seria. SŁAWNO — „Ka
wiarnia przy głównej ulicy". 
WAŁCZ — „Zaporożec za Duna
jem". DARŁOWO — ..Kłopoty ref. 
Trziszki". ZŁOTOW — „Niebez
pieczny ładunek". CZŁUCHÓW — 
„Tajemniczy wrak". USTKA — 
„Zdobycie góry". KOŁOBRZEG — 
„Cyrkowcy". BYTÓW — „Ekspres 
« Norymberg!". ŚWIDWIN — 
„Alarm w cyrku". DRAWSKO — 
„W stepach Ukrainy". CZAH.I- 
NEK — „Szwedzka zapałka". 
ZŁOCIENIEC — „Kalinowy gaj". 
JASTROWIE — „Rezerwowy 
gracz". POŁCZYN-ZDROJ — 
„Przygoda na Mariensztacie".

Radio—
PROGRAM I

27 kwietnia 195S r. (środa) 
Program dnia: 6.55, 15.23.
Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.00, 7.40, 

12.04, 16.00, 20.00, 23.Od
5.10 Poranne rozmaitości rolni

cze. 5.30 „Swojskie melodie". 5.48 
Gimnastyka, 8.15 Muzyka rozryw 
kowa. 6.33 Kalendarz radiowy. 
6.40 Dla wychowawczyń przedszko 
II. 7.15 Soliści w repertuarze mu
zyki rozrywkowej. 7.45 Muzyka 
poranna. 8.00 Koncert muzyki roz 
rywkowej. 0.40 Utwory skrzypco
we. o.oo „Zajmująca botanika" 
audycja dla klas V. 9 30 Koncert 
popularny, lo.oo Arie operowe. 
10.30 Koncert kameralny. 10 50 
Skrzynka ogólna PR. 11.00 „Czyja 
to praca" — audycja dla klas I i 
H. 11.30 Muzyka 1 aktualności. 
12 10 Przegląd prasy stołeczne). 
12.25 „Na swojską nutę". 12.43 Au
dycja dla wsi. 13.00 Przerwa. 15.J0 
„Błękitna sztafeta". 16.05 Felieton 
muzyczny. 17.00 Rozmowa na te
mat co to jest dochód narodowy. 
17.15 Muzyka rozrywkowa. 17.30 
Polskie pleśni rewolucyjne i wię
zienne. 17.50 Muzyka rozrywkowa, 
18.20 „W Szulmlerzu" S. Żerom
skiego. 10.50 Koncert życzeń. 36 25 
Audycja dla wsi. 20.40 Słowniczek 
muzyczny. 21.10 Koncert chopi
nowski w wykon. Dymitrlja Pa- 
pierno. 21.40 Audycja literacka. 
22.00 Radiowy kurs języka rosyj
skiego. 22.20 Muzyka taneczna.

Z wojewódzkich eliminacji 
amatorskich zespołów artystycznych 

Treść jest wszędzie ważna
— Uchwała Rządu w spra

wie kultury sobie, a kierow
nictwa zakładów pracy sobie. 
Praca kulturalno - oświatowa 
jest nadal w wielu zakładach 
— w oczach kierownictw — 
sprawą peryferyjną. Stąd m. 
in. biorą się liczne niedociąg
nięcia w pracy sanatorskich ze 
społów związkowych.

Takie zdanie wypowiedział 
jeden z kierowników kultural
no-oświatowych, który przyje
chał z zespołem tanecznym na 
wojewódzkie eliminacje. I tru 
dno nie przyznać mu racji, cho 
ciąż sytuacja w świetlicach ro 
botniczych znacznie się popra
wiła, widać i masowość zespo
łów, wzrost poziomu artysrtycz 
nego, staranniejszy dobór re
pertuaru i dbałość o wygląd i 
oprawę sceniczną.

Amatorski zespół artystycz
ny przy DPU w Połczynie- 
Zdroju daje przykład poważ
nego stosunku do pracy kultu
ralno-oświatowej. Zespół dra
matyczny ma już kilkuletnią

tradycję i wyrobione zaufanie 
wiozą. Duże też są ich ambi
cje. Na eliminacje wojewódz
kie przyjechali z „Chirurgiem" 
Korniej czuka (..Platon Kre- 
czet''). «

Nie zrobił zawodu i zespół 
taneczny z Połczyna-Zdroju 
(także Uzdrowisko). Odtańczo
ny krakowiak był pierwszym 
krakowiakiem — w pełnym te 
go słowa znaczeniu — w ciągu 
całych eliminacji a „cza- 
siuszki" podbiły serca widzów
zapełniających szczelnie salę 
teatralną.

Skąd się to blerze, że kilka 
zespołów przygotowuje ten 
sam taniec, a tylko nieliczne 
naprawdę porywają? Bo z tań
cem podobnie jak ze sztuką 
sceniczną: ważne jeat to, co się 
gra i po co się gra, a w efek
cie otrzymamy: jak się gra. 
Taniec, to nie tylko różnica 
kroku czy układu w krakowia
ku, oberku; mazurze czy „Lau
rze Kaszubskiej". Ważna jest 
treść tańca, wyraz — o czym

tak często zapominają nie tyle 
zespoły taneczne ile ich in
struktorzy.

Nie zapomina o tym jednak 
'instruktor taneczny WDK tow. 
Jan Kalczyński. W przygoto
wanie swoich zespołów do eli
minacji tegorocznych włożył 

I wszystkie swoje umiejętności 
I i całe serce. W rezultacie za
równo walc klasyczny (duet) 
jak mazur (2 pary) oberek, czy 
wreszcie mazur (z opery Mo
niuszki „Halka"), to niecodzien 
ne przeżycie artystyczne dla 
mieszkańców Koszalina.

Wróćmy jeszcze do zespołów 
dramatycznych. Nie wolno 
nam pominąć zespołu ZZK 
Słupsk, który przygotował pod 
kierownictwem tow. Bohatkie 
wieża „Niziny" Orzeszkowej. 
Przedstawienie było dobre, 
przygotowane starannie, prze
życia grających udzielały stę 
widzom. Jeżeli zespół przygo
tuje do tego przedstawienia 
staranniejsze dekoraeje — e- 
fekt znacznie się zwiększy.

Praca kulturalna przy ZZK 
w Słupsku jest bardzo rozga
łęziona. Na eliminacjach wy
stąpił duży chór mieszany. Pio 
senki starannie dopracowane, 
ładna harmonizacja, dobrze do 
brany repertuar i estetyczne 
stroje — oto zalety chóru.

Zespoły występujące na wo 
jewódzkich eliminacjach raz 
jeszcze potwierdzają, że forma 
nie zastąpi treści ani w pio
sence, ani w tańcu, ani w sztu
ce scenicznej.

(J<)

Dla uczczenia V Świato
wego Festiwalu Młodzieży i 
Studentów odbywają się w 
całym województwie liczne 
imprezy sportowe. Ostatnio 
Powiatowa Rada LZS w 
Miastku zorganizowała w 
ramach tych imprez kolarski 
wyścig uliczny.

W zawodach wzięli udział 
kolarze z Miastka, Słupska 
i Koszalina.

Omawiając wyniki trzeba 
stwierdzić, że niemały 
wpływ n< nie miała niska 
temperatura i silny, porywi
sty wiatr, który utrudniał 
jazdę.

W biegu rozegranym przez 
zawodników startujących na 
rowerach wyścigowych pro
dukcji krajowej (15 okrążeń 
na trasie długości 1,5 km) 
pierwsze miejsce uzyskał za.

M ARYSIA ZIELIŃSKA z 
Połczyna-Zdroju ma Id 

lat. Beztroski uśmiech rysuje 
na jej twarzy dwa zgrabne 
dołeczki. Ona pierwsza z wo
jewództwa koszalińskiego od
powiadając na apel junaczek

z Wolsztyna zgłosiła się ochot 
niczo do pionierskiego zacią
gu brygad rolnych SP. 
Wraz z nią zgłosiły się cztery 
koleżanki, które umiała prze
konać o znaczeniu zaciągu 
pionierskiego.

Już tylko kilka dni dzieli mło
dzież od rozpoczęcia pracy w bry 
gadach rolnych Służba Polsce. Do 
Wojewódzkiej Komendy SP napiy 
wają nowe zgłoszenia, przychodzą 
wciąż inni kandydaci. Do tej po
ry już przeszło 200 dziewcząt i 
chłopców z wojew. koszalińskie
go zgłosiło swój udział w bryga
dach i^)inych.

Państwowe gospodarstwa 
rolne przygotowują się inten
sywnie do przyjęcia brygad 
SP-owskich, kierownictwa po 
szczególnych PGR-ów rozpia- 
nowując pracę młodzieży w 
okresie letnim starają się o 
zabezpieczenie odpowiednich 
warunków mieszkaniowycn, 
rozrywek kulturalnych i spor 
towych.

W IKTORIA ROMEJKO ze 
*’ Słupska nie pierwszy 

raz już zgłasza się do brygady

SP. — „Byłam już w 52-54 r. 
w takich brygadach — mówi 
Romejko — 1 praca w polu po 
dobala mi się. W tym roku 
zwerbowałam ponadto 10 kole 
żanek, które przyjechały wraz 
ze mną do Komendy Woje
wódzkiej, by zgłosić swój u- 
dział do pionierskiego zacią
gu. W domu pozostało jeszcze 
7-ro rodzeństwa. Będę mogła 
więc pomóc rodzicom, posyła
jąc im pieniądze, które otrzy
mam za swą pracę. Będę 
miała przecież 1 ubranie i ca
łodzienne wyżywienie".

Coraz więcej dziewcząt i 
chłopców pragnie pomóc na
szym PGR-om wykonać zada
nia ostatniego roku planu 6- 
letniego. Nasza stara znajoma 
BARBARA JARECKA z Pola
nowa, która w swym liście o- 
publikowanym na łamach na

szej gazety wezwała młodzież 
z naszego powiatu do ochotni
czego zaciągu do brygad rol
nych mówi między innymi:

— „Dla uczczenia V Świa
towego Festiwalu Młodzieży i 
Studentów zobowiązuję się 
zwerbować do dnia 1 Maja 
jeszcze 5 dziewcząt z Polano
wa do brygad SP, w których 
praca trwać będzie przez o- 
kres 2 miesięcy tj. w maju i 
czerwcu'1.

Już i* kilka dni ci wazysey, 
którzy odpowiedzieli na apel 
Barbary Jareckiej spotkają się 
w FGR-arli przy pracy, tyczy

my im powodzenia.

i B. KOZAKIEWICZ

Wezwanie do 
współzawodnictwa 

o tytuł najlepszego 
koła MIT

W Rejonie Przemysłu Leś
nego w Słupsku jest koło Na
czelnej Organizacji Technicz
nej pod nazwą Stowarzyszenie 
Inżynierów Leśnictwa i Drzew 
nictwa. Koło, ktorego przewód 
niczącym w roku ub. był ob. 
Zaborowski, włożyło dużo wy
siłku, aby praca ruszyła z miej 
sc a.

Na rzucone hasło: „Inżynie
rowie i technicy — walczcie z 
konserwatyzmem, biernością i 
marnotrawstwem, mechanizuj- 
cie pracę, stosując technologię 
procesów produkcyjnych" — 
wielu członków koła odpowie
działo wzmożoną działalnością,! 
wygłaszając odczyty w swoich 
zakładach pracy, w tartakach, 
zgłaszając pomysły racjonaliza 
torskie, przynoszące znaczne 
oszczędności w produkcji tar
tacznej.

W pracy koła napotykano na 
duże trudności. Tak np. pewna 
część członków nie przycho
dziła przez dłuższy okres cza
su na zebrania, nie płaciła skła 
dek, lekceważyła sobie pracę 
koła. Należą do nich m. in. 
inż. Głuchowski z tartaku 
Słupsk, ob. Obert z tartaku 
Damnica, ob. Kulbaczewski z 
tartaku Polanica, ob. ob. Mi
łosz i Obert (senior) ze Sław
na i inni.

W wyniku aktywnej posta
wy niektórych członków koła 
udało się biernych częściowo 
uaktywnić. Możo i pozostali 
spośród nich, jak np. inż. Głu
chowski, zmienią swoje postę
powanie i naprawią błędy.

Koło Stowarzyszenia Inży
nierów Leśnictwa i Drzewnic
twa w Słupsku wzywa do 
współzawodnictwa o tytuł naj
lepszego koła takież stowarzy
szenie, pracujące przy Rejonie 
Przem. Lejnego w Szczecinka

Wacław Kacprzak 
korespondent „Głosu"

Z zagranicy
Sensacyjne zwycięstwo 

13:7 odniosła Francja w me
czu bokserskim z Niemiecką 
Republiką Federalną, roze. 
granym w niedzielę w St. 
Nazaire. • • •

Czechosłowacy i Węgrzy 
odnieśli dalsze zwycięstwa w 
finałach mistrzostw świata 
w tenisie stołowym. W grze 
podwójnej mężczyzn Andre- 
adis i Stipek (CSR) zdobyli 
tytuły mistrzowskie zwyclę- 
żafąc mistrzów z ub. roku — 
Jugosłowian Dolinara i Ha- 
rangozo 21:10. 21:7, 21:18. 
W grze mieszanej para wę
gierska Szopesi, E. Koczian 
wygrała finał z parą angiel
ską Simons, Elliott 18:21, 
18:21, 21:18, 21:18, 21:16, 

Finał gry podwójnej kobiet: 
Rozeanu. Celłer (Rumunia) 
— siostry Rowe (Anglia) 
21:17, 16:21, 17:21, 21:19, 
21:16.

• • •
Zapaśnicze mistrzostwa 

świata w Karlsruhe (NRF) 
przyniosły pełny triumf re
prezentantom ZSRR, którzy 
zdobyli sześć tytułów. W ko 
lejności wag od muszej do 
ciężkiej mistrzostwa świata 
zdobyli: Fabra Włochy.
Staszkiewicz ZSRR, Polyak 
Węgry, Gamamik ZSRR, 
Maniejew ZSRR, Kartcrtja 
ZSRR, Nikołajew ZSRR i 
Maiur ZSRR.

wodnik Gwardii Koszalin 
Stanisław Matuszewski. Pro
wadził on prawie przez 
wszystkie okrążenia na ca
łym dystansie wyścigu. Jed
nak wyścig rozstrzygnął się 
dopiero na finiszu, na któ
rym Matuszewski musial sto 
czyć zaciętą walkę z zawod
nikiem słupskiego Startu Ed
wardem Kasprzyńskim. Dal
sze miejsca za tą dwójką za
jęli: Karoszewski Start
Słupsk i Andrzej Marks z 
Miastka. Michał Marks, któ. 
ry przez wiele okrążeń je
chał w czołówce wyścigu, 
po upadku na krzywiżnie 
zajął dopiero 7 miejsce.

Zawody wywołały w Mia
stku duże zainteresowanie i 
zgromadziły wzdłuż ulic, któ 
rymi przebiegała trasa wy
ścigu wielu widzów. Mimo 
złej pogody wytrwale śle
dzili oni przebieg zawodów 
i żywo dopingowali kolarzy.

Organizator zawodów — 
LZS spisał się dobrze, toteż 
przebiegały one bardzo spra
wnie.

Również w tym samym 
dniu odbył się w Miastku 
wyścig młodych zawodni
ków na rowerach turystycz
nych na trasie około 10 km. 
Zakończył on się zwycię
stwem Suwały z Miastka.

Po zawodach i wspólnym 
obiedzie odbyło się uroczy
ste wręczenie nagród zwy
cięzcom obu wyścigów.

R. F.

Kurs dla sędziów 
piłkarskich 
organizuje WKKF

Wiadomo powszechnie, 
że piłkarstwu naszego wo
jewództwa brakuje wykwa 
lifikowanej kadry sędziów 
skiej. Sędziów mamy o 
wiele jeszcze za mało w 
stosunku do istniejących 
dużych potrzeb.

Aby temu zaradzić Kole 
gium Sędziów SPN przy 
WKKF w Koszalinie orga
nizuje kurs dla sędziów pił 
karskich. Zgłaszać mogą się 
wszysey miłośnicy piłkar- 
stwa. Przede wszystkim 
zaś powinni to zrobić 4izia- 
lacze sportowi oraz ci za
wodnicy, którzy zakończyli 
już czynne uprawianie gry 
w piłkę nożną. Do nich też 
w pierwszym rzędzie ape
luje Kolegium Sędziów 
SPN.

Kandydaci na przyszłych 
sędziów proszeni są o zgła 
szanie się w środy o godzi
nie 18-tej w siedzibie 
WKKF w Koszalinie na ze 
brania Sekcji Piłki Nożnej. 
Tutaj na miejscu otrzyma
ją szczegółowe informacje.

OGŁOSZENIA
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Koszalinie 

na podstawie art. 2 ust. 1 i art. 3 ust. 2 pkt. 5 dekretu 
o zmianie i ustaleniu imion i nazwisk (Dz. U. RP Nr 56, 
poz. 310 r. 1945) decyzją z dnia 7 kwietnia 1955 r. 
Nr SA-A-II-1-8/67/55 zmieniło ob. Swiąder Helenie nazwi
sko rodowe z Swiąder na SWIĄDERSKA Helena. (P-110-1)

OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBY
KASZUBOWSKI Kazimierz zgu

bił legitymację zw. zaw. Nr 
206558 wydaną przez Zarząd Okrę
gu Z w. Zaw. Prac. Przemysłu 
Spożywczego w Słupsku. G-122-1

WŁADYSŁAW Anglik unieważ
nia stempel skradziony w dniu 
1. III. 55 następującej treści: Wła
dysław Anglik Sklep Kolonlalno- 
Spotywczy Słupsk ul. Jaracza 19.

P-94-1

RYBAK1EWICZ Maria zam. w 
Lulewicach pow. Białogard zgu
biła kwit komisowy na sumę 229 
zł. Gp-121-J

ROŻNE
KORESPONDENCYJNE lekcję 

księgowości, stenografii, języków. 
Łódź 1, skrytka 57. p-123-1

Uliczne zawody kolarskie 
w Miastku

Dla rolnictwa - młode dłonie

Piłkarskie 
mistrzostwa 
ZSKR

W trzeciej rundzie mi
strzostw piłkarskich ZSRR uzy- 
sko no następujące wyniki: 
Soartak Mińsk — Dynamo Mo
skwa 1:1, Skrzydła Sowietów 
Kujbyszew — Dynamo Tbilisi 
0:0, Dynamo Kijów — Lokomo- 
tiv Moskwa 0:0, CDSA Mos
kwa - Szachtior Stalino 2:1.

W tabeli prowadzi Dynamo 
Moskwa i CDSA - po 5 pkt.



mocne ścięgna, używane w 
czasie operacji chirurgicznycn

do zszywania ran. A czy wie
cie, że z naszych zębów wyra 
bia się cenne ozdoby? Wy, lu 
Izie, nie pogardzacie również 
naszym mięsem. Jest podob
no bardzo smaczne i delikat
ne. Z fermy Stolyń całe tony 
naszego mięsa zabiera spół
dzielnia pracy „Strawa" w 
Gdyni.

Czy znacie mnie?
małżeństw, dziś jest nas po
nad 2 tysiące sztuk Rozmna
żamy się szybko. Moja żona

w ub. roku powiła 6 córek i 4 
synów, a i wkrótce spodziewa 
się licznego potomstwa. Mimc 
dużego przyrostu naturalnego 
trudności kwaterunkowych nie 
odczuwamy. Gdy któreś z nas 
dobrze już podrośnie, wędruje 
w charakterze futerka do 
Przedsiębiorstwa Skupu Su
rowców Skórzanych, a nasze 
ogony, zęby i mięso, do innych 
odpowiednich przedsiębiorstw

CZY wiecie jak się nazy
wam? Skąd pochodzę' 
Gdzie mieszkam? Jaki 

wy, ludzie, macie ze mnie po
żytek?

Po łacinie nazywają mnie 
„Myocastor Coypus Mol" lub 
krócej; „Myopotanius coypu". 
T-jdna nazwa, można sobie 
na niej język połamać. Nazy
wajcie mnie więc po prostu 
NUTRIĄ, czyli bobrem błot
nym. Moi pradziadkowie po
chodzą z dalekie! Argentyny 
Clioć naszą ojczyzną jest Ar
gentyna, dobrze czujemy się w 
koszalińskim klimacie w fermie 
hodowli nutrii w PGR Stołyń, 
w zespole Debrzno, w powie
cie złotowskim.

Spójrżcie na moje futro! Któ 
raż to z was, czytelniczki, 
nie chciałaby mieć pięknego 
futra z nutrii? A jak się oczy 
uśmiechają chirurgom, gdy pa 
trzą na mój ogon. Nie dziwię 
się temu. Zawdcra on bardzo

Z teki satyry

Ostro
i nieubłaganie

(Przepis
na krytykę zwierzchnika)

Ki ROSZĘ nie dziwić 
,»• się, drodzy koledzy, 

że wystąpię z ostrą kryty
ką zasłużonego i cieszące
go się ogólnym szacun
kiem tizialacza i pracowni
ka, jakim jest nąsz dy rek
tor. Będę się starał Jak naj 
surowiej wytknąć mu jego 
błędy i wykazać niedociąg • 
nięcia właśnie dlatego, że 
jest to człowiek o kryszta
łowym charakterze i nie
pospolitych zaletach umy
słu.

Obywatelu dyrektorze! 
Muszę napiętnować was 
dzisiaj przede wszystkim za 
to, że nić dość ostro wy
pominacie nam braki na
szej pracy, na skutek cze
go nikt z nas nie pracuje 
w naszej instytucji z takim 
samozaparciem i ofiarnoś
cią. Jak wy to czynicie. Nie 
cofnę się przed zarzutem, 
obywatelu dyrektorze, że 
w swej wielkoduszności za 
mało smagaliście tych pod 
władnych, którzy w przeci 
wieństwle do was. zanie
dbywali się w obowiąz
kach, zamiast brać przy
kład z waszej postawy wzo 
rowego przedstawiciela in
stytucji. Wasza wspaniała 
przeszłość ofiarnego akty
wisty 1 ogromne osiągnię
cia w walce o wychowa
nie kadr w zbyt małym sto 
pniu zmobPizowały kole
gów do naśladowania was. 
do czerpania nauk z wasze 
go życia.

Nie zawaham się, obywa 
telu dyrektorze, uderzyć 
pięścią w stół i zawołać: 
„Dość Już tej pobłażliwoś
ci!" „BiJcJe nos mocno b° 
na to zasługujemy!"

Wybaczcie mi. że kryty
kując was dzisiaj, użyję 
mocnych słów. Tak. Jesteś
my trutnie, walkonie. b-e- 
wa’y. D’acrcfo tak rzadko 
vdzlełac’e nam swych mo
drych rad 1 słusznych wska 
zćwek? Śmiało stawiam 
wam to pytanie. tutaj wo
bec wszystkich, którzy tak 
wiele wam zawdzięczała.

Być może to eo zarzucam 
wam dzisiaj, jest dla wa< 
bolesne, ale ścierze, że nie 
załamiecie się pod cięża
rem krytyki, wy zaharto
wany bojownik, świetlana 
jednostka, genialny klerów 
nik. Dlatego skrytykowa
łem was tak ostro i nie ■ 
ubłaganie!"

JANUSZ OSĘKA

A OTO moja rodzinka. 
** Pierwsza z lewej — to 

żona, po prawej troje doro
słych dzieci, reszta bardzo nie
śmiała i schowała się w domu 
przed fotoreporterem. Wyma
gania mamy niewielkie. Tro
chę bieżącej wody w betono
wym baseniku, przywykliśmy 
bowiem kąpać się kilkadzie
siąt razy na dobę, no i jedze
nie. Menu mamy dość uroz
maicone. Na śniadanie bura
ki pastewne, brukiew lub mar

chew, na obiad gotowane ziem 
niaki wraz ze śrutą zbożo
wą, za przysmak uważamy 
zwykły owies, a już nade 
wszystko przepadamy ,~a kuku 
rydzą. Z tego względu chcleli 
byśmy przy okazji zaapelować 
do agronomów POM i PZR w 
województwie, by szerzej pro
pagowali uprawę tej cennej 
rośliny. Gdy jemy dużo kuku 
rydzy, nasze futra są piękne 
i lśniące, a ponadto przybie
ramy szybko na wadze.

A oto nasi opiekunowie, 
len poważny pan z lewej, to 
kierownik naszej fermy Al
fons Roszak, jeden z nielicz
nych, doświadczonych hodow 
ców naszego gatunku w Pol
sce. On założył naszą fermę 
w Stołyniu, on był również 
projektodawcą naszego mia
steczka. Ten drugi uśmiech
nięty pan z prawej strony, to

syn Alfonsa Roszaka — Alek
sander. Aleksander ma 19 
lat, jest w naszym miasteczku 
brygadierem, uczy się na stu 
diach zaocznych Wyższej Szko 
ły Rolniczej i wkrótce otrzy
ma dyplom zootechnika. Oleś 
uczy się pilnie i specjalizuje 
się w hodowli nutrii. Bez oba
wy pozwalamy mu bawić się 
naszymi małymi.

PGR Stołyń nasze dom- 
”” ki stanowią po prostu 

całe miasto. Jest ich tu do-
wią się z nim chętnie, bo ma 
miękkie i ciepłe futro i krzyw

kładnie 402. Zostały wybudo
wane w 1950 roku. Początko
wo było nas zaledwie kilka

rpEGO pana nie lubimy. Co
prawda nasze małe ba-

np. hormonem agatotropowym. Wre
szcie, funkcję anachronicznego cza
rodziejskiego dywanu pełni rakieta 
międzyplanetarna, w której .— jako 
że na Ziemi wszystko z grubsza od
kryto — człowiek rusza na Marsa, 
na Wenus i dalej, do odległych 
mgławic pozagalaktycznych...

Więc — fantazja w nowej szacie. 
Ale nie lekceważmy fantazji. Po
maga ona życiu. Zapladnia twórczą 
myśl. Przed samolotem był mit o 
Ikarze, przed łodzią podwodną — 
kapitan Nemo z powieści Veme'a. 
Pisarze byli nie tylko wizjonerami 
techniki. Szlachetne rojenia utopi
stów poprzedziły socjalizm nauko
wy. Aleksy Tołstoj z zadziwiającą 
dokładnością przewidział obłędną 
ideologię hitleryzmu. A ileż zdumie
wających przepowiedni znajdujemy 
w twórczości II. G. Wellsa!

Takie jest znaczenie społeczne 
rodzaju literackiego uprawianego u 
nas — jak dotychczas — przez jed
nego tylko autora.

Lem zadebiutował 3 lata temu 
powieścią „Astronauci" o wyprawie 
na Wenus. Powieść zdobyła z miej
sca poczytność, przyjęta została z 
entuzjazmem przez młodzież i z ... 
zastrzeżeniami przez niektórych nau 
kowców. Wskazywali oni, że autor 
często jest na bakier z prawami fi
zyki. Tyle, że może zbyt dosłownie 
i zbyt serio potraktowali stronę nau 
kowo-techniczną, która — jak to 
widać wyraźnie w nowej książce — 
ma u Lema czysto umowny charak
ter, stanowiąc raczej pretekst, od
skocznię do przedstawienia w fan
tastycznym świetle zgoła nie fanta
stycznych problemów. Jakie to 
problemy?

Czy uczciwemu przedstawicielowi 
nauki może być obojętne, jakim ce
lom służy jego praca? Francuski u-

czony niszczy owoc wieloletnich ba
dań nad symbiozą mrówek z bakte
riami chorobotwórczymi, aby praca 
jego nie została wykorzystana dla 
ludobójstwa („Kryształowa Kula").

Czy'można bez walki skłonić 
imperialistów do zrezygnowania z 
olbrzymich zysków*na pocie i krwi 
ludzkiej? Można by nawet Mac 
Carthy‘ego przemienić w aniołka. 
Trzeba mieć tylko do dyspozycji na
pój o cudownych własnościach. Ja
ka szkoda, że napój, taki istnieje tyl 
ko w fantastycznych powieściach 
(„Hormon Agatotropowy").

Czy notoryczny morderca-gang- 
ster może się dostać do królestwa 
niebieskiego? Nic łatwiejszego. Po
jęcie dobra jest przecież względne. 
Wystarczy porównać gangstera do 
polityków i finansistów szykujących 
nową, światową rzeź, aby przez to 
porównanie gangster wydał się nie
mal świętym („Klient PANABO- 
GA“).

Widzimy, że w nowych opowiada
niach przeważają nad fantastyką e- 
lementy satyry społecznej, zjadli
wego pamfletu. Prezentuje się w 
nich Lem jako nieprzeciętny humo
rysta. Perłą humoru są zwłaszcza 
„Dzienniki gwiazdowe Ijona Tiche- 
go". Powraca tu raz jeszcze tema
tyka podróży międzyplanetarnych. 
Teraz jednak (może bojąc się kryty
ki naukowców) autor mruga poro
zumiewawczo w stronę czytelnika. 
Ijon Tichy z dumą przyznaje się do 
pokrewieństwa z rabelaisowskim mi 
strzem Alkofrybasem, z baronem 
Muenchhausenem. Jako blagier, nie 
ustępuje im w pomysłowości: za
ludnia ciała astralne cudacznymi 
stworami. Dowodzi, że żywa mate
ria niekoniecznie składa się z biał
ka. Że na gorących planetach, jak 
salamandry w ogniu, mieszkają ro-

dy nikomu jeszcze nie zrobił. 
Ale wystarczy, by któreś z nas 
przez prostą nieuwagę wyszło 
na ulicę, a pan „Lord", jak go 
nazywa Oleś, narobi wrzasku 
i krzyku co niemiara. Rad 
tic rad, trzeba wracać wtedy 
Jo swojego domu, chociaż 
niało by się chętkę zobaczyć 
kawałek świata. „Lord" jest 
aa mnie osobiście obrażony, 
dyż raz ugryzłem go w nos. 
Idy więc koło mnie przecho
dzi zaczyna strasznie warczeć. 
Je i ja nie pozostaję mu dłuż 

ny.

* • •

Zapoznaliście się więc po
krótce z naszym miasteczkiem. 
Zdradzę wam tajemnicę, że 
akich miasteczek jest w na
szym województwie kilka a 
kilka nowych buduje się w 
PGR-ach. Niedługo wyjedzie 
tam założyć kolonie kilka na
szych rodzin. Z chęcią osiedla
my się także w gospodarstwach 
indywidualnych, z chęcią poje 
chalibyśmy do spółdzielni pro
dukcyjnych — jednym słowem 
do każdego, kto ty wyraził 
chęć nas hodować. W Stoły- 
niu możecie nabyć nasze pary, 
chętne do wyjazdu, w cenie 
około 400 złotych. Pozwolę so 
bie ponadto stwierdzić, że do
chód hodowcom przynosimy 
niemały. Za skórkę I klasy 
przedsiębiorstwo skupu płaci 
im 500 złotych, a od jednej 
naszej rodziny skórek tych w 
ciągu roku możecie otrzymać 
0—10. Niemało gotówki weź- 
mlecie także za nasze ogony, 
a mięso — to już sprawa .wa
szego upodobania i apetytu.

Z poważaniem:
Nutria — bóbr błotny 

Notował: JERZY LESIAK
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WINCENTY KACZYŃSKI

zumne istoty. Ale i tu rozmieszcza 
autor akcenty satyry społecznej (ma 
szyna pożerająca proletariuszy), rzu
tuje w gwiazdy wiele trafnych, czy
sto ziemskich spostrzeżeń. Gdy śle
dzimy perypetie misjonarzy, którzy 
nie potrafią dostosować swych nauk 
do warunków życia na innych piane 
tach, przypomina się autentyczna 
historia z księdzem, który nie zdo
łał nawrócić Eskimosów. Ksiądz nie 
chcial kłamać, a praktycznych Eski
mosów nie pociągał raj, w którym 
nie ma fok...

Szeroki jest zakres poruszanych w 
książce problemów. Jednego tylko 
w nim brak: problematyki człowie
ka przyszłości.

Fantastyka zajmuje również po
czesne miejsce w arsenale ideolo
gicznym reakcji, jako narzędzie mo
ralnego rozbrojenia ludzkości, jako 
rozsadnik psychozy wojennej. Już 
w „Machinie czasu" Wells wróży 
ludzkości degenerację. Powieści Al- 
dousa Huxley‘a — to ohydne pasz
kwile na ludzkość: zarówno postęp 
społeczny, jak i indywidualny roz
wój człowieka jest, jego zdaniem, 
niemożliwi’. Obecnie zachód zalany 
jest powodzią katastroficznej litera
tury — o inwazji Marsjan, atomo
wej zagładzie ludzkości, nawrocie 
człowieka do dzikości i barbarzyń
stwa ...

Jakie Jest zadanie postępowej fan 
tastyki? Ukazuje ona człowieka ju
tra. Postęp ludzkości nie ogranicza 
się do sfery materialnej. Komunizm 
— to nie tylko dobrobyt, obfitość, 
rozwój nauki, kultury. To również 
wyższy poziom świadomości, to 
triumf szlachetności w stosunkach 
między ludźmi, między płciami, w 
życiu rodzinnym. Jak ułożą się te 
stosunki? Jak zmieni się świado
mość nowego człowieka? Nieprze
ciętny talent Lema pozwala się spo
dziewać, że również na tym trudnym 
i wdzięcznym polu odniesie on suk
cesy,

DANIEL TRYLEWICZ

Pochwała fantazji
RZECZ dzieje się... może już w 

niedalekiej przyszłości. Młody 
fanatyk wiedzy, asystent Insty

tutu Fizyki Jądrowej PAN, biedzi 
się nad syntezą nowego pierwiastka 
promieniotwórczego. Rozwiązanie 
problemu oznaczałoby rewolucję w 
wykorzystaniu zasobów energetycz
nych świata. Cóż, gdy w warunkach 
ziemskich wydaje się to nierealne. A 
może w innych? Oczyma wyobraźni 
uczony widzi laboratorium pędzące 
z szybkością światła w przestrzeni 
międzyplanetarnej. I ten błysk fan
tazji daje mu szersze spojrzenie na 
samą istotę zagadnienia, pomaga 
konkretnie je rozwiązać.

Fakt, że opowiadanie to otwiera 
nową książkę Lema •) ma szczegól
ną wymowę. Autor uwydatnia rolę 
i znaczenie fantazji, bez której nie 
może się obejść nie tylko artysta, 
lecz przysłowiowe „mędrca szkiełko 
i oko".

Czy można sobie wyobrazić życie 
ludzkie bez fantazji? Przecież od 
kolebki towarzyszyła ona ludzkości. 
Była wyrazem marzeń o sprawie
dliwszym świecie, o szczęśliwszym, 
potężniejszym człowieku. W poszuki 
waniu szczęścia wybiegano myślą 
poza swój czas i przestrzeń. Z Wer- 
giliuszem i Dantem zstępowano do 
piekieł, z Miltonem wznoszono się do 
raju. Szukano idealnego społeczeń
stwa na wyspie Utopii, Nowej A- 
tlantydzie, czy w Państwie Słońca...

W miarę rozwoju techniki uno
wocześniają się rekwizyty fantazji. 
Feeria występuje w szacie nauko
wej terminologii. Różdżkę czarno
księską zastępują precyzyjne ma
szyny, a poszukiwany pngiś przez 
alchemików eliksir życia czy mło
dości można nazwać naukowo —

•) Stanisław Lem. Sezam 1 Inne opo
wiadania. „Iskry" 1954 r.


